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Podniosłe uroczystości gnieźnieńskie

Patronowi Polski w hołdzie
Śmierć członków rzędu

w Kochinchinie
PARYŻ (PAP). Jak donosi agen. 

cja Reutera, 2 członków rządu w Ko. 
chinchinie — minister oświaty Vi- 
na Khanh i podsekretarz stanu 
Quang Dong ponieśli śmierć w cza-

34 biskupów z Prymasem Polski ks. kardynałem dr Augustem Hlondem 
i ks. kardynałem Adamem Sapiehą na czele. — Nieprzejrzane rzesze 
wiernych. — Liczne pielgrzymki oraz delegacje z całego kraju wzięły u> 
dział w głównych uroczystościach związanych z obchodem 950 rocznicy 

męczeńskiej śmierci św. Wojciecha.
GNIEZNO (teł. w!.). Wielki obchód kościelny 950-lecia męczeń­

skiej śmierci św. Wojciecha, stanowi! punkt kulminacyjny „Dm 
Gniezna*'. Już w sobotę dal się tu zauważyć potęgujący się nastrój 
uroczystościowy. Wzmaga! się ruch na ulicach miasta, przybywały 
wycieczki i pielgrzymki. Miasto, zdobne w bogatą szatę dekoracyjną 
t bramy powitalne, tonęło w powodzi sztandarów.

towarzyszyli naczelnicy Dep Han 
dlu przy tymże ministerstwie — 
Kwasiborski, Sianorzyński i inni 
Goście zainteresowali się żywo Wy­
stawą Przemysłu Rzemiosła i Han­
dlu, a następnie udali się dc miej-

patu wziął udział w obradach JE 
ks. kardynał Sapieha.

Uroczystości kościelne, związane 
z 950-leciem męczeńskiej śmieci । 
św. Wojciecha zainaugurowały już 
w sobotę uroczyste nieszpory, od­
prawione przez ks. biskupa Sarnac­
kiego w bazylice i podniosłe ka 
zanie ks. prób. Kineckiego. Po

Cdug dalszy na str. 2-ej)

sie ataku oddziałów vietnamskich na 
konwój francuski. Ministrowie wy­
jechali w towarzystwie kilku ofice 
rów francuskich na inspekcję. W od­
ległości 8 km od Sajgonu samochód, 
wiozący członków rządu, najechał na 
minę. Oddziały yietnamekie rozpo­
częły atak. Podczas walk zginęli mi­
nistrowie i jeden pułkownik wojsk 
francuskich.

0 g. 9 rano odprawił Mszę św. w 
bazylice JE ks. biskup dr Ber- 
nacki. Uczestniczyli w niej człon­
kowie Zrzesz. Gazowników, Wodo­
ciągowców i Techników Sanitar­
nych z całej Polski, obradujący w 
Gnieźnie z okazji 75-lecia jubileu­
szu jednej z najstarszych w Wiel- 
kopolsce Gazowni Miejskiej w 
Gnieźnie. W nabożeństwie uczest­
niczyły także poczty sztandarowe 
wszystkich innych organizacji. Ka­
zanie wygłosił rektor Seminarium

Duchownego, ks. prof, dr Wietrzy- 
kowski.

Po nabożeństwie udano się w po­
chodzie do sali Teatru Miejskiego 
gdzie odbyła się akademia jubileu 
szowa. Po południu odbyły się w 
auli Liceum Handl, obrady Oddz 
Poznańskiego Zrzeszenia pod prze 
wodnictwem dyr. Dziurzyńskiego, 
którego ponownie wybrano preze 
sem. W sobotę gościem Gniezna 
był dyr. Dep. Handlu przy Mm. 
Przem. i Handlu — Rynca, któremu

skich żeńskich szkól zawodowych 
gdzie dyr. Departamentu Rynca do 
konał otwarcia wystawy, wygła 
szając przemówienie inauguracyj 
ne.

W auli Gimn. Męskiegp odbyły 
się tego samego dnia obrady dy­
rektorów „Caritasu" z całej Polski 
> central uniwersyteckich w Polsce 
przy udziale dyrektora „Caritasu- 
ks. biskupa Penkali, wicedyrekto 
ra „Caritasu* Z ramienia episko-

Konferencja moskiewska skończyła się

Premier Cyrankiewicz dokona! otwarcia 

iliMmililińPuiiiiti 
Członkowie Rządu i goście zagraniczni świadkom’ 

doniosłej chwili

Obrady ministrów spraw zagranicznych wielkich mocarstw skończyły 
się. Oto gospodarz — Mołotow żegna swych gości. Od lewej widoczni: 
minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii Benin, minister spraw 
zagranicznych USA Marshall, minister spraw zagranicznych ZSRR Mo.

lotow oraz minister spraw zagranicznych Francji Bidault.

POZNAN (tel. wł.) Poznań, a wraz z nim cała 
Polska, obchodziła w dniu wczorajszym dzień, 
świadczący najdobitniej o żywotności naszego 
Narodu, o wielkiej sile przebudowy naszego ży­
cia gospodarczego.

W dniu wczorajszym w Poznaniu 
dokonano po raz pierwszy po wojnie 
otwarcia Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Obecne targi zajmują 
około połowę powierzchni targów 
przedwojennych. Odbudowane zosta­
ły w ciągu nieprawdopodobnie krót­
kiego czasu, półtora roku. Aczkol­
wiek nie wszystkie przedwojenne pa-

wilony zostały pierwszym targom od 
dane do dyspozycji, to jednak wszy­
stkie odbudowano bezmała od pod­
staw. Wszystkie one wraz z wszel­
kimi stoiskami zostały wykończone 
na dzień otwarcia.

W niedzielę rano plac Targów, 
który jeszcze w sobotę, a więc w 
dniu nieoficjalnego ich otwarcia, był 
terenem gorączkowej pracy, zaja 
śniał w blaskach wykończonego dzie­
ła. Na chwilę przed uroczystym o- 
twarciem jedynie strażacy umacnia­
ją emblemat Państwa nad mównicą. 
Przed godz. 9-tą poczynają na placu 
przed Wieżą Górnośląską gromadzić 
się przedstawiciele władz państwo­
wych 1 samorządowych. Przybyli 
również liczni, przebywający w Po 
znaniu, przedstawiciele zagranicz­
nych sfer handlowych, zaproszeni 
goście zagraniczni oraz reprezentan­
ci społeczeństwa Wielkopolskiego. 
Wśród obecnych zauważyliśmy min 
zdrowia dra ’ Michejdę, wicemin. 
Grossfelda, wieemin. dra Widy-Wir- 
skiego, przewodniczącego WRN 
Piękniewskiego, przewodn. MRN Ko 
Walewskiego, prezesa Izby Przem. 

Handlowej Kałamajakiego I wielu 
innych.

I Po godz. 9-tej przybyli na teren 
Targów przedstawiciele rządu RP 
— premier Cyrankiewicz i min. prze 
mysłu Minc w towarzystwie prezy­
denta miasta mgr Sroki. Przybyłego 
Premiera witano okrzykami: „niech
żyje". Na mównicę wszedł prezydent 
miasta mgr Sroka, który po krótkiej 
charakterystyce czasów, jakie prze­
żywaliśmy od chwili wydanego w 
Lublinie manifestu, podkreślił po­
ważną na wszystkich odcinkach ży­
cia gospodarczego odbudowę kraju 
i zwrócił uwagę na to, jak zagrani­
ca na naszą pracę odbudowy reagu 
je i jak Polska własnym wysiłkiem 
w kierunku odbudowy zdobywa so­
bie jej zaufanie. Prezydent Sroka 
powiedział w końcu nawiązując do 
polskiego obrotu towarowego we­
wnątrz kraju i za granicą, że Po­
znań., a z nim Polska cała, manife 
stuje gotowość i chęć oparcia odbu­
dowy naszego życia o pokojową 
współpracę z innymi narodami.

Zakończywszy swe przemówienie, 
prez. mgr Sroka zwrócił się do pre­
miera Cyrankiewicza z prośbą o do­
konanie otwarcia Targów. Premier 
Cyrankiewicz wygłosił krótkie prze 
mówienie, w którym podkreślił, że 
Polska z trudem dźwiga się z ruin, 
ale zrodzona z tego trudu produkcja 
jej potężnieje, życie gospodarcze się 
odradza. Nie jest przypadkiem, że 
Międzynarodowe Targi odbywają się 

CCtąp dalszy na str 2-ej)

Gen. Markos oświadcza:

Powstańcy nie otrzymują pomocy
ATENY (obsł. wł.). Przywódca 

powstańców greckich gen. Markos 
zaprzeczył kategorycznie, jakoby 
powstańcy otrzymywali pomoc z Al­
banii., Bułgarii i Jugosławii. Gdyby 
istotnie taka pomoc miała miejsce — 
oświadczył generał — to na pewno 
nie było by w Greeji rządów monar- 
chistyczno-fasaystowskieh. Następ 
nie generał zaprzeczył, jakoby głów­
na kwatera wojsk powstańczych 
znajdowała się również poza grani 
cami kraju. Kwatera ta mieści się 
w jednym z miasteczek, położonym

o wiele bliżej Aten, aniżeli północ­
nych granic Grecji.

Bomba w poselstwie
radzieckim w Kopenhadze

KOPENHAGA (obsł. wł.). Jak do- 
nosi agencja Tass do poselstwa ra­
dzieckiego w Kopenhadze wrzucona 
została bomba. Władze radzieckie 
powiadomiły o tym fakcie duńskie 
ministerstwo spraw zagr., które 
przekazało sprawę policji dla wszczę­
cia śledztwa.

Przed rozstrzygnięciem w sprawie Palestyny

Nadzwyczajna sesja ONZ
przed trudnym zadaniem

Żydzi i Arabowie do- a 
magają się zniesienia 
mandatu brytyjskiego 
Węgry w ONZ!

NOWY JORK (obsł. wł.). Do se­
kretariatu ONZ wpłynęła prośba 
Węgier o przyjęcie do Narodów Zje-

policja amerykańska przedsięwzięła 
cały szereg ostrożności w celu zapo 
bieżenia ewentl. zamachom terrory­
stów żydowskich. Sesja ONZ stanie 
zapewne na wstępie w obliczu roz­
wiązania 2 trudnych spraw proce­
duralnych które prawdopodobnie wy­
wołają długą i burzliwą dyskusję, a 
mianowicie: 1. jakie państwa mają

JFśród „osobliwości" afrykańskich, 
Jtóórc wzbudziły podziw brytyjskiej 
rodziny królewskiej znalazł się takie 
pewien mieszkaniec Commondale 
(Transvaal) Cornelius Mostert, li. 
osący „sobie" i metry i ponad 21 
centymetrów. .Jest on największym, 
fgłowiekiem, jakiego widziałam w 
twym życiu" — oświadczyła księż- 

uwzka Małgorzata.

Polsko - brytyjska

umowa handlowa
dnoczonych. Jest to pierwszy wnio 
sek tego rodzaju z byłych krajów 
nieprzyjacielskich. Jak oświadczył 
rzecznik ONZ, prośba może być roz­
patrywana dopiero po ratyfikowa-

być reprezentowane w projektowa­
nej komisji ONZ dla spraw Palesty­
ny oraz 2. czy Żydzi mają być za­
proszeni do udziału w obradach.

Z ramienia Żydów głosu domaga

LONDYN (obsł. wŁ). W Londynie sięcznych rozmów i będzie obowiązy-
ogłoszcno oficjalnie, że W. Brytania wała na przeciąg 3 lat, stosownie do 
i Polska zakończyły obrady nad u- prośby wyrażonej przez rząd polski,

nlu traktatu pokojowego z Węgrami 
przez wszystkich sygnatariuszy, po 
czym wniosek Węgier zostanie przed-
łożony Radzie Bezpieczeństwa.

Dziś rozpoczyna się w Nowym 
Jorku nadzwyczajna sesja ONZ w

się nie tylko Narodowy Komitet 
Wyzwolenia, współpracujący z pod­
ziemiem żydowskim, ale i, oficjalni®

mową handlową,, która zostanie pod który pragnie dostosować swój han- 
pisana w ciągu miesiąca maja br. del zagraniczny do 3-letniegpo planu

uznana Agencja Żydowska. Zarówno 
Żydzi jak i Arabowie domagają się 
zniesienia mandatu brytyjskiego nad
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Wyniki wyborów
do parlamentu japońskiego

TOKIO (obsł. wł.). Wyniki wybo 
rów do parlamentu japońskiego 
przedstawiają się jak następuje: 
socjaldemokraci 143 mandaty, libe­
rałowie 131 i demokraci 123 manda-

Nie ma rozłamu z
Po P1 ie z Moskwy Marshall przemówi przez

= P xSwtatw fuUui fryzach

Nowy rekord lotniczy
Wczoraj ustalono dwa nowe re 

kordy przelotu przez Atlantyk. 
Wkrótce po ogłoszeniu rekordu sa­
molotu brytyjskiego, który wyniósł 
5 godzin i 28 minut, rekord ten zo­
stał pobity przez lotnika amerykań 
skiego w czasie 5 godz. 23 min.

Zatwierdzenie
nomnacii Cloloim
WASZYNGTON (PAP). Senat 

amerykański zatwierdził nominację 
podsekretarza stanu do spraw go 
■podanczych Claytona na stanowisko 
przedstawiciela Stanów Zjednoczo­
nych w komisji gospodarczej dla Eu­
ropy, wyłonionej przez Radę Gospo­
darczo Społeczną.

I jest koniecznością I
WASZYNGTON (obsł. wł.). Po .Marshall wygłosi przemówienie przez 

wracającego z konferencji moskiew I radio, które będzie transmitowane 
skiej min. Marshalla powitali na lot |przez wszystkie radiostacje amery- 
nisku prez. Truman , członkowie rzą­
du, przedstawiciele Kongresu i ty 
siącZne rzesze społeczeństw*. Prezy­
dent Truman dał wyraz swemu za­
dowoleniu z wysiłków delegacji ame 
rykańskiej na konferencji moskiew 
skiej stwierdzając, że celem tych 
wysiłków było ustanowienie pokoju.

W odpowiedzi swej min. Marshall 
oświadczył: „Powierzono nam wielee 
doniosłą misję i zarówno ja jak i 
moi współpracownicy uczyniliśmy 
wszystko co uważaliśmy za najlep­
sze, nie tylko w interesie Stanów 
Zjedn., ale i dla całego świata. Mu- 
simy dążyć do stworzenia takich wa 
ranków, 
spokoju 
bycia.

Dziś

kańskie.
Jak stwierdzają korespondenci, 

min. Marshall zwrócił uwagę na 3 
punkty: 1. że nie nastąpił żaden 
rozłam w stosunkach ze Zw. Ra 
dzieckim, 2. że istnieje nadzieja do 
brej współpracy z Francją i W. Bry 
tanią oraz 3 że ścisła i orzyjazna

w których Indzie żyliby w 
duch* i względnym dobro

Przymus pracy
w Niemczech

MONACHIUM (ZAP). Sejmy 
krajowe strefy amerykańskiej sta­
wiły do Zarządu Wojskowego wnio­
sek o przywrócenie w Niemczech 
przymusu pracy. W pierwszym rzę­
dzie pod przymus ten podpadali by 
„wybieleni" hitlerowcy. Wyłączeni z 
niego mają być dzieci do lat 16-tu, 
starcy od lat 65 i kobiety wyżej lat 
50-ciu.

późnym wieczorem min

Obrady nad 5-cło letnim
planem gosp. Jugosławii

■BELGRAD (obsł. wł.). W stolicy 
Jugosławii trwają obrady trzeciej 
sesji parlamentu nad 5-letnim pla­
nem odbudowy gospodarczej. Marsz. 
Tito otwierając obrady oświadczył, 
że jedynie wykonanie opracowanego

100 tys. widzów na finale
o puchar Anglii
Międzynarodowy mecz piłkarski 

o puchar Anglii Burnley — Charl­
ton w Wembley zakończył się wyni­
kiem 1:0. Bramka strzelona została 
w dodatkowej pół godzinie. Na mecz 
przybyło około 100.000 widzów, przy 
czym waamian za bilet wejścia ofia­
rowano nawet karty odzieżowe. Na 
trybunie rządowej obecny był pre­
mier Attlee, min. Morjsson oraz księ­
stwo Gloucester, reprezentujący ro­
dzinę królewską.

Radio brytyjskie transmitowało 
mecz przy pomocy aparatów telewi 
zyjnych.

Bevm < Bdault
w Berlinie

BERLIN (cfosł. wł). Powracają 
cy z obrad moskiewskich brytyjsk’ 
min. spraw zagr. Bevin. zatrzymał 
się w Berlinie. Odbędzie on rozmo­
wę z min. pełń na Niemcy i Austrię 
lordem Pakenhamem oraz z urzędni­
kami strefy brytyjskiej na temat po 
stanowień powziętych na konferen 
cji moskiewskiej.

Min. Bidault 
Berlinie dziś rano 
stoju wyruszył w
Paryża, gdzie oczekiwany jest w go 
dżinach popołudniowych.

zatrzymał się w 
i po krótkim po 
dalszą drogę do

Pol. Afryka chce zatrzymać
:eńców niemieckich
KAPSZTADT (ZAP). Południo- 

wo-afrykański minister skarbu Hof- 
mayer oświadczył przebywającym 
tam jeńcom niemieckim, że po ich 
zwolnieniu t obozów mogą pozostać 
na zawsze lub na dłuższy czas w A 
fryce. Szczególnie pożądani są ma­
rynarze i technicy. Obecnie w obo­
zach Jenieckich przeprowadza się 
ratyfikację mającą ustalić, kto chce 
pozostać, a kto wracać do Niemiec.

niezależność polityczną i gospoda?

Plebiscyt I wybory
w strefie francuskiej

KOBLENCJA (ZAP). W Nad­
renii, Palatynacie i Badenii wybory 
do sejmów krajowych naznaczone zo 
stały na dzień 18 maja. W dniu tym 
odbędzie się równocześnie plebiscyt 
w sprawie przyjęcia wzgl. odrzuce­
nia nowej konstytucji. W wypadku 
jej odrzucenia władze niemieckie 0- 
pracują nowy projekt konstytucji, 
względnie do starego wprowadzą po 
prawki.

Premier Cyrankiewicz
dokona) otwarcia Targów Poznańskich

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej)
’sr Poznaniu. Miasto to nie tylko z 
racji swej tradycji jest predestyno­
wane do pełnienia roli gospodarza 
targów, ale przede wszystkim z ra­
cji swej podbudowy społecznej,, jaką 
daje solidność j pracowitość Jego 
mieszkańców. Targi Poznańskie 
przez handel zagraniczny wprowa­
dzają nasz Naród w wielki między 
narodowy obrót towarowy i wierzy­
my, że spełnią one swe zadanie, że 
mieszkańcy Poznania budować je bę­
dą w coraz lepszych warunkach.

„Ogłaszam pierwsze powojenne

Patronowi Polski w hołdzie
(Ciąg dalszy ze itr. 1-szej) 

odśpiewaniu potężnej pieśni „Boga 
rodzica1' wyruszyła z bazyliki pro­
cesja z relikwiami św. Wojciecha 
do kościoła św. Michała Posuwa­
jąca się przy blasku pochodni i 
akompaniamencie głębokich dźwię­
ków dzwonu św. Wojciecha 
cesja stała się podniosłym i 
czystym aktem religijnym, w 
rym wzięły udział niezliczone 
my wiernych, organizacje

pro- 
uro 
któ 
tłu* 

oraz 
liczne pielgrzymki w strojach re­
gionalnych. Procesję prowadził 
JE ks. biskup Bernacki. W koście­
le św. Michała trwała całonocna 
adoracja.

W niedzielę od samego rana na 
pływały do grodu Lecha nieustan 
ne pielgrzymki przelewające się 
żywą falą ludzką w kierunku Matki 
Kościołów Polskich. Szczególnie 
masowy był napływ młodzieży z 
wszystkich, nawet najdalszych za­
kątków Polski. Przybywały piel­
grzymki z Poznania, m. In młc- 
dsieżt Uniwersytetu Pozn. oraz Byd­
goszczy, Torunia, Dolnego Śląska, 
dalej z Konina. Inowrocławia, 
Kruszwicy, Łodzi, Gdyni, Ostrowa 
1 wielu innych miejscowości.

Punktualnie o godz. 9 wyruszy­
ła z kościoła św. Michała olbrzy­
mia procesja z relikwiami św. Wcj- 
eiecha. Poprzedzali ją harcerze ze 
Ktandaramt dalej szły zwarte sze­
regi organizacji. stowarzyszeń, 
związków, delegacje m satandara-

mi z całej Polski, Wkrótce poją 
wiły się białe komże ministrantów, 
długie szeregi sióstr zakonnych, 
zakonników i księży Do dźwię­
ków dzwonów przyłączył się do­
stojny dzwon św. Wojciecha Samą 
trumienkę niesioną przez przedsta 
wicieli społeczeństwa gnieźnień­
skiego poprzedzali kanonicy, za 
którymi postępowało 34 biskupów 
Za trumienką kroczył Prymas Pol 
ski ks kardynał dr August Hlond, 
a dalej przedstawiciele władz, za 
nimi nieprzejrzane rzesze wiernych 
których prowizorycznie obliczyć 
można na około 150 tys. osób. Su­
mę odprawił ks. kardynał Adam 
Sapieha, a pienia wykonał znako­
mity chór pod batutą ks. kan. Ty­
czyńskiego. Podniosłe kazanie 
wygłosił ks. biskup Świrski. Mszę 
św. cichą odprawili przy ołtarzach 
zbudowanych we wschodpiej i za­
chodniej stronie katedry księża 
biskupi dr Kowalski i Jedwabski 
W godzinach popołudniowych uro­
czyste nieszpory odprawił Prymas 
Polski z udziałem episkopatu, a ka­
zanie wygłosił ks. biskup Kowal 
ski.

Po nieszporach odprawiono spe­
cjalne modły do św. Wojciecha, a 
następnie ks. kardynał Hlond wy­
głosił z balkonu pałacu biskupie­
go przemówienie pożegnalne do 
wielotysięcznych rzesz pielgrzy

Międzynarodowe Targi Poznańska 
za otwarte —■ zakończył premier Cy­
rankiewicz, po czym dokonał prze 
cięcia wstęgi, udając się następnie 
w towarzystwie min. Minca — opro 
wadzamy przez naczelnego dyrekto 
ra Targów mgr Szłapczyńskiego —- 
na zwiedzanie poszczególnych pawi­
lonów targowych. W drodze zatrzy 
mał się Premier przy stoiskach 
państw obcych, których jest ra­
zem 10.

Zapowiedzianych było 12 państw, 
jednakże w ostatniej chwili dwa 
państwa odmówiły udziału. W cza­
sie zwiedzania Targów przez przed 
stawicieli Rządu, przed bramami 
targowymi gromadzi* poczęły się 
tłumy publiczności, czekające na 
chwilę udostępnienia terenów targo 
wych dla zwiedzających.

ieckich odszkodowań wojennych 
a Norwegii. Transport zawiera 

arzędzih i maszyny.
inister Mołotow przyjął w Mo.
skwie posła albańskiego w 

iązku ze złożeniem przez niego lL

współpraca ze Zw. Radzieckim 
koniecznością.

Na pytanie jednego z dziennika _ . . 
rzy, kiedy nastąpi podpisanie trak-|/|/j 
tatów pokojowych z Niemcami i Au ________ _______ „
strią, min. Marshall nie dał odpo-2s|^w uwierzytelniających. 
wie<izi- §rrr/ ęgry otrzymają od Stanów

§ Zjednoczonych nową pożyczką
Szef propagandy W amer.fna zakup towarów amerykańskich 

strefie okupacyjnej |w wyB®kości 21 milionów dolarów.

Kersten - usunięty^ ‘V
BERLIN (obsł. wł.). Zarządze-l«i0Ści(>w®S0 w Waszyngtonie z pra­

niem władz sojuszniczych nastąpiłoH^^ • dostarczenie jej 350.000 ton 
natychmiastowe zwolnienie szefa in |l>Bze’”cy-
formacji i propagandy w amerykań =7 Osl® donoezą, że straty żeglug! 
skiej strefie okupacyjnej Niemieeę . norweskiej w związku z ostrą 
Hansa Ulricha Kerstena. Nazwisko=zim^ f grubą pokrywą lodową, obli- 
jego znaleziono bowiem na liścl<’za 6 koron,
członków partii na.rodowo-socJali-5 A ®onc’a *®ss donosi z Helsinek, 
stycznej. Kersten tłumaczy się, że z|4 14 \^2,ys w Finlandii
listy tej skreślono go już w rokui^1^®’ ’ obec stanowiska, zajętego 
1935 i że prześladowany był ze wzglę §przez agrariuszy i partię socjal da- 
dów rasowych gmokratyczną, demokrata Leyno zre-

gzygnował z misji utworzenia nowego

Zakończenie konferencji | O amolot brytyjski typu „Comrtei- 
turystycznej w Genewie I, Bangor", pilotowany prae«

>_ H^apitan* Johnesa, ustanowił nowyGENEWA (pAP). Dnia 25 bm.grek(>rd SIyMcotó w prBea
zakończyły się obrady rzeczoraaw-gAtlantyk Saino]ot 1<jda| * 
ców w dziedzmie paszportowej ifor-gg lotoisfca Gander M N . 
malnośd granicznych, zain>cjowane|iandiJ w Wwl<^J
przez UNESCO. Eksperci, przybyły 5 , 2g
z 24 państw, stwierdzili, ii a kradzieże w pociągach odpo
systemu paszportowego w podróżachgZ w!adafo praed 
pomiędzy rozmaitymi państwami messkim w Berllflle kojeja J kt6_ 
jest możliwe w warunkach abecnyck|rYch skazanych k
Zalecili oni wprowadzenie ulatwieńgwi<Jzlenia 2 do 3 , 7
w podróżach na mocy dwustronnych^ e)egat do ONZ * L 
lub wielostronnych porozumień po-g£J poddaf krłr) w
między państwami. |nynj x »zpitell nowojorskich. Rodzaj

, . ... . gehoroby nie został podany do wiado-Rehabilitacja
U remier Mackenzie
O. ministra gZ powrócił po swej podróży

PRAGA (ZAP). Trybunał Naro gc’o Stanów Zjednoczonych do stolicy 
dowy w Pradze rozpatrywał w cha-5Kanady. Zaprzeczył on pogłoskom, 
rakteitze sądu honorowego sprawęgjafcoby zamierzał podać się do dy- 
byłego ministra obrony narodowejjgmisjL
Franciszka Machnika, oskarżonego^ 7 Hagi odszedł nowy transport 

o propagowanie hitleryzmu i współ-g'' wojsk holenderskich do Indonezji, 
pracę z Niemcami. Trybunał uznałx‘^asl<!I,'ny transport ma odejść w dniu 
te zarzuty za nieuzasadnione i zre ś2 maja br. Jak donoszą z Sajgonu. 
habilitował oskarżonego w całej roz 5vrfa<^Ze holenderskie zaprotestowały 
ciągłości. gprzeciwko bombardowaniu Jednego a

gmiast Indonezji przez lotnictwo fran-
^zczecin - Praga - Bazyleąfc^^1"*3* *

LONDYN (obsł. wł.) . Na Dolnymgrjy piątek rozpoczną slą w Genewie 
Śląsku trwają przyśp.eszone prace| W międzynarodowej korni,
mad ukończeniem mostu n* Odrze,=Sji' gosoodarczej na Europę. Komisja 
celem oddania do użytku linii Po_|sktada * się z przedstawicieli Stanów 
znań—Wrocław, po której przebie-|Zjedn. ( pad,^, kt6r, przygtą. 
gać będą dalekobieżne pociągi ze|pify do organizacji. Celem komiejt 
bzczecina przez Wrocław i Pragę do=ięat zapoczątkowanie prac nad odbu> 
Bazylei. gdowa gospodarczą Europy.

Preliminarz budżetowy
dla Min. Bezpieczeństwa Publ.

WARSZAWA (obsł. wł.). Komi­
sja Skarbowo-budżetowa Sejmu dy­
skutowała nad preliminarzem bud 
żctowym ministerstwa bezpieczeń

„Dzień lasu" w Warszawie
Uroczysta akademia w sali „Roma"

WARSZAWA (PAP). „Dzień La- 
su'* pod protektoratem Marsz. Sejmu 
WŁ Kowalskiego, prezesa Rady Mi­
nistrów J,. Cyrankiewicza i Marsz, 
Polski M. Żymierskiego odbył się w 
Warszawie pod znakiem uroczystej 
akademii w „Romie". Zgromadziła 
ona szczególnie licznie młodzież 
szkolną. W udekorowanej barwami 
państwowymi i zielenią sali zajęli 
m. in. miejsca: Marszałek Sejmu Wł, 
Kowalski, wicepremier A. Korzycki, 
minister Leśnictwa B. Podedworny, 
wiceminister Rolnictwa Tkaczow 
oraz prezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej Janusz.

Akademię otworzył przewodniczą­
cy Głównego Komitetu „Dnia Lasu", 
dyr. Państw. Rady Leśnictwa Gry 
chowski. Omówił on znaczenie „Dnia 
Lusu“ — akcji zapoczątkowanej 
przed 15 laty przez grupę młodych 
leśników.

Następnie obszerne przemówienie 
na temat znaczenia lasu dla gospo­
darki narodowej wygłosił minister 
Podedworny, który na zakończenie 
podkreślił ofiarną pracę leśnika poi

nieraz warunkach i z wielkim samo, 
zaparciem. Minister Podedworny 
złożył również hołd poległym w cza-l 
sie wojny i okupacji polskim leśni­
kom.

Po przemówieniu ministra naetą 
piła bogata część artystyczna. Oprócz 
akademii w „Romie" zorganizowano 
w „Dniu Lasu“ szereg wycieczek do 
lasów podmiejskich dla młodzieży 
szkolnej.

stwa publicznego. Mówcy podkreślili, 
że budżet ministerstwa musi być do­
stosowany do trudnych i ważnych 
zadań obecnej chwili. Preliminary 
tego ministerstwa znajduje się w ro- 
ku bieżącym na trzecim miejscu.

Bożnica poglgdów
w łonie liberałów ang.

LONDYN (PAP). Na konferencji 
partii liberalnej, podczas dyskusji 
nad polityką zagraniczną, wpłynęła 
rezolucja, żądająca wycofania wojsk 
brytyjskich z Grecji i potępienia o 
becnego rządu greckiego. Rezolucja 
ta została jednak większością gło­
sów odrzucona.

Gobeliny wawelskie wróciły do kraju

Rewindykacja zbiorów polskich
WARSZAWA (PAP). W tych 

dniach przybyły ze strefy amerykań­
skiej w Niemczech 2 wagony ze 
zbiorami polskimi, wywiezionymi w 
swoim czasie przez okupanta. Wśród 
obiektów rewindykowanych znajdują 
się m. in. bardzo cenne gobeliny z ka 
tedry wawelskiej, dywany z Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, zabytkowa 
porcelana z Wilanowa, nieco obra­
zów z Muzeum Narodowego w War

razma Majewskiego, kilkadziesiąt 
militariów z Muzeum Wojska i in.

Obiekty te zostały rewindykowa­
ne dzięki staraniom delegata Min. 
Kultury j Sztuki prof. K. Estreiche­
ra. Na granicy transport został 
przyjęty przez delegata tegoż Mini­
sterstwa mgr. Jerzego Zanozjńskie 
go, który odzyskane zbiory przewiózł 
do składnicy zbiorów państwowych 
gdzie zostaną zinwentaryzowane I
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Kartuzy - stolica Kaszub
W parku — Pomniki — Kościół i klasztor — Do zobaczenia na Ziemi Ka­

szubskiej
przez wojska polsko-radzieckie ma„ 
newru okrążającego, nie zostawiono 
Niemcom czasu na tjykonanie ich 
zamiarów W pobliżu parku, a obok 
urzędu pocztowego rozpościera się z 
niewielkiego tarasu niebrzydki widok 
na nieruchomą taflę jeziora Kar­
czemnego i na dalekie pasma lasów.

Skręcamy na lewo i taką sobie 
bezbarwną zupełnie ulicą idziemy w 
stronę jedynej właściwie atrakcji 
Kartuz, w stronę kościoła i klasztc- j dyn ki: większy.

Gdańsk, w kwietniu
Pierwsze spostrzeżenie jakie uczy­

niliśmy błądząc uliczkami miastecz­
ka — to brak wojennych zniszczeń. 
Znaleźliśmy tylko dwa spalone bu­
dynki, tj. dworzec i rozebrany już 
po fundamenty dom stojący przy 
parku. Ilekroć my. gdańszczanie — 
spostrzegamy taką ocalałą miejsco­
wość. jeteśmy niedalecy od wzbudze­
nia w sobie brzydkiego uczucia zaz­
drości: a nasz Gdańsk?... Ech!.. 
Wracajmy do Kartuz.

Kartuzy są małe. Właściwie nawet 
bardzo małe. Ten. kto stoi w środ­
ku .parku* widzi je niemal w cało­
ści. Nic dziwnego. Do XIX w była 
to tylko klasztorna wieś. Dopiero w 
późniejszym okresie .odkryto* Szwaj­
carię Kaszubską, odkryto jeziora — 
od tego więc czasu zaczęły Kartuzy 
rozwijać się, jako miejscowość uzdro­
wiskowa. Taką też pozostały po dziś 
dzień.

Prawdopodobnie bystry Czytelnik 
zauważył, że wyraz park ująłem w 
cudzysłów Kartuzianie o swoim 
parku mówią bez cudzysłowu, lecz 
ten, kto widział wiekowe drzewa 
parku ©liwskiego nie może zgodzić 
się. by nieogrodzony nawet placyk, 
przecięty kilkoma ścieżkami i ozdo­
biony kilkunastoma drzewkami szum­
nie tytułować parkiem. A jednak są 
tu nawet aż dwa pomniki. Napis na

ru. należących niegdyś do wymar­
łych już od dawna braci Kartuzów,

Paręset metrów i oto znajdujemy 
się na miejscu. Po jednej stronie je­
ziora klasztornego ukryta w cieniu 
orastarych drzew, wznosi się wieko­
wa świątynia, po drugiej czerwienią 
się dachy nowowybudowanej dziel­
nicy Kartuz.

Kościół, jak to często na naszych 
ziemiach bywa, jest w zasadzie go­
tycki. dachy i wieżowe hełmy są już 
barokowe, wnętrze zaś pochodzi aż z 
XVII i XVIII w., czyli z okresu 
przejściowego między barokiem i ro­
koko. Rozmiary świątyni nie są zbyt 
wielkie i wynoszą niespełna 50 m 
długości na przeszło 11 szerokości.

Wchodzimy do środka. Właśnie 
ksiądz odprawia żałobną mszę św., 
więc o dokładnym zwiedzeniu nie 
może być mowy. Możemy jednak za_

na siebie uwagę malowidło, przedsta­
wiające scenę zabójstwa św. Stani­
sława. Wprawdzie trochę dziwnie 
wygląda król Bolesław Śmiały w kon-' 
tuszu zdobnym we wstęgę Orła Bia­
łego. lecz przecież nie o detale szło 
artyście, tylko o treść.

Opuszczamy kościół, chcąc z kolei 
obejrzeć sam klasztor. Klasztoru — 
jako całości — ani śladu. Pozostały 
zeń jedynie samotnie stojące dwa bu- 

w którym mieścił 
się niegdyś refektarz i mniejszy — 
.jeden z licznych małych domków — 
eremów — które zastępowały zakon­
nikom cele klasztorne. Obecnie za- , 
mieszkuje tu kościelny. I to wszyst­
ko.

Wracamy do miasteczka, chcąc 
bejrzeć słynne muzeum Kaszubów. 
Niestety jest zamknięte. Zresztą i 
tak musimy już spieszyć na pociąg.

Żegnaj piękna ziemio kaszubska! 
Latem jeszcze tu powrócimy. Do zo­
baczenia!!!

Jerzy Stankiewicz

f^on Jlaganowshi
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1*łęcioracxki umów na widowni

Znane i cieszące się przed wojną dużą sławą pięcioraczki kanadyjskie, 
były ostatnio druhnami na ślubie swego starszego brata w Ontario — 
(Kanada). Na zdjęciu dziewczęta, liczące dziś li rok życia w towarzy* 
stwie pani młodej. Jak widać, z małych brzdąców wyrosły miłe podlotki
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Kartuzy. Widok na kościół klasztorny od strony Jeziora Klasztornego.

jednym z nich — niewysokim obeli­
sku — mówi odnośnie tego pomnika 
wszystko: Kartuzy 1382 — 1882, a 
więc postawiono go w pięćsetlecie 
istnienia Kartuz.

Drugi pomnik. to cokół noszący 
napis ku czci Królowej Korony Pol­
skiej. Na cokole wznosi się potrak­
towany nieco modernistycznie posąg 
Madonny z Dzieciątkiem.

Grzebiący łopatą w pobliżu parku 
ogrodnik, — naturalnie Kaszuba — 
widząc nasze zainteresowanie pom­
nikiem zbliża się i udziela wyjaśnień. 
Okazuje się, że pomnik Najśw Pan­
ny Marii powstał już przed wojną. 
Niemcy usunęli później świętą figurę 
i w jej miejsce ustawili posąg jakie­
goś .Fryca*. Naturalnie po oswobo­
dzeniu Kartuz przywrócono pomni­
kowi natychmiast jego status quo 
ante...

Co zaś tyczy zniszczenia Kartuz? 
— Po prostu dzięki zastosowaniu

Na marginesie listu wikariusza generalnego z Paderborn
Od dwóch lat, od chwili kapitulacji 
majowej dochodzą do nas raz poraź 
oprócz znanych i' osławionych wypo­
wiedzi niemieckich polityków więk­
szego j mniejszego kalibru, również 
enuncjacje niemieckich dostojników 
kościelnych obu konfesji- Z praw-

obserwować wiele, niekoniecznie od­
puszczając swe miejsca w ławkach. 
Przede wszystkim 
jest wnętrze: jedna 
sunku do długości) 
dzistym sklepieniu, 
wieloboczną absydą.
absydy wyłożone są kurdybanem, 
czyli skórą z wytłoczonymi na niej 
barwnymi ornamentami. Z tłem do­
brze harmonizuje barokow’y ołtarz 
główny posiadający tę właściwość 
(o czym się dowiadujemy już póź_ 
niej od pewnej kartuzianki). że znaj­
dujący się w nim obraz można zmie­
niać zależnie od okresu roku kościel­
nego. Drugą osobliwością kościoła 
są ciągnące się wzdłuż ścian świą­
tyni pięknie rzeźbione stalle. Trze, 
cią — którą potem oglądamy z bli­
ska. są ołtarze boczne wykonane z 
czarnego marmuru i alabastru. 
Wreszcie wśród licznych obrazów 
zdobiących ściany kościoła., zwraca

bardzo ciekawe 
szeroka (w sto- 
nawa o gwiaź- 
jest zakończona 
Otóż ściany tej

każdym razem, że reprezeńtanci dhry- 
stianizmu w Niemczech nie pozostają 
w tyle za świeckimi szowinistami. 
Podobnie jak ci ostatni, występują 
przeciwko odszkodowaniom, ienazy- 
fikacji. rozbrojeniu przemysłu, od­
rzucają zdecydowanie zbiorową od­
powiedzialność narodu niemieckiego, 
głosząc, że karę powinni ponosić je­
dynie czołowi zbrodniarze wojenni.

Szczególnie jaskrawym świadec­
twem ukazującym prawdziwe oblicze 
niemieckich sfer duchownych był Ust 
Rady Kościoła Ewangelickiego do 
gen. Clay'a, w którym zacnj pastoro­
wie stawali miedzy innymi w obro­
nie b. oficerów Wehrmachtu i nie 
skąpili amerykańskiemu zarządowi 
wojskowemu „cennych" rad i po­
uczeń, grożąc zbojkotowaniem .Usta­
wy o oczyszczeniu z narodowego so­
cjalizmu i militaryzmu" bo „nie ma­
ją przekonania, by ustawa ta na­
prawdę służyła sprawiedliwości. . 
Nie uznaje ona — zdaniem Rady — 
elementarnych podstaw prawnych, 
cechujących porządek prawny w pań­
stwach kulturalnych i związanych 
wyraźnie z przykazaniami boskimi, 
(cyt. wg „Już nigdy więcej” 
galskiego).

Jeżeli przypomnieć sobie 
zachowanie się większości
wieństwa niemieckiego wobec 
rządzeń Hitlera, które przekreślały 
z góry ‘wszelkie ludzkie i boskie pra­
wa, powyższe pismo do gen Clay'a 
należy uznać za szczyt cynizmu i bez­
czelności. Ale to wszystko jest je­
szcze niczym w porównaniu z wystą­
pieniami antypolskimi O ile kościo­
ły niemieckie w odniesieniu do mo­
carstw okupujących, szczególnie za­
chodnich wystrzegają się na ogól

A. Ro­

uległe 
ducho- 

za-

4. V. dostojni goście na Wybrzeżu

zbyt wyraźnych wypowiedzi, stara­
jąc się raczej maskować swe praw­
dziwe zamysły, organizując i mobi­
lizując sprytnie litość dla swych 
„biednych zbłąkanych owieczek", o 
tyle w naszym wypadku trie krępują 
się żadnymi względami.

Szczeaólnie s. okazji. Świąt Wielka­
nocnych, Bożego Narodzenia, Nowe­
go Roku ze stolców biskupich i am­
bon padają gromy przeciwko nie­
ludzkim, niechrześcijańskim, niekato­
lickim Polakom, wypędzającym Niem­
ców z ich odwiecznych ojcowizn na 
wschodzie. Arcybiskup Kolonii ks. 
Józef Frings, biskup Monasteru ks. 
hr. Gallen, biskup Berlina ks. Prey- 
sing, metropolita prowincji kościel­
nej Górnego Renu arcyb. Conrad 
Groeber. „wypędzony" z Warmii bi­
skup Kałler, opiekun duchowny nie­
mieckich przesiedleńców ze wschodu, 
biskup ewangelicki Wurm — oto nie­
kompletny rejestr zagorzałych haka- 
tystów z których każdy wzywa pom­
sty niebios na nasze głowy. Chw- 
lami odnosi się wprost wrażenie że 
to nie Niemcy Polaków, lecz Polacy 
Niemców mordowali, męczyli gazo­
wali w obozach i więzieniach, że 
my wywołaliśmy wojnę, zniszczyli­
śmy Europę, sprzysięgliśmy się z sza­
tańskimi mocami piekła. Lecz nawet 
wówczas, gdy nie idzie się tak dale­
ko. o niemieckiej winie mówi się 
bardzo mało, bagatelizujące, byle 
tylko mieć ..święte prawo” do piętno­
wania „polskich zbrodni".

Należy z naciskiem podkreślić, że 
w doniesieniach prasowych, z któ­
rych dowiadujemy się o enuncjacjach 
niemieckich dostojników kościelnych 
nie ma ani krzty przesady Dla ewen­
tualnych niedowiarków spośród nas, 
mam tu coś pod ręką, co nie jest już 
na pewno ani propagandowo wyol­
brzymione, ani wyrwanym z całości 
i odpowiednio spreparowanym wy­
jątkiem.

Niedawno temu do Zarządu Głów­
nego Polskiego Związku Zachodniego 
w Poznaniu nadeszła fotokopia listu, 
który otrzyma? w odpowiedzi na po-

GDYNIA (am). W swiązku t po­
wrotem największego statku pasa­
żerskiego „Batory", odbędą się w 
Gdyni wielkie uroczystości organizo­
wane przez Ministerstwo Żeglug. 
Tego dnia nada się nazwy polskiej 
■tatkom otrzymanym w ramach re 
paracji oraz statkom rewindykowa 
nym. Na uroczystości przybędą 
przedstawiciele Rządu z Prezyden 
tern Bierutem na czele, Marszałkiem 
Żymierskim. Marszałkiem Sejmu Ko­
walskim. ponadto w uroczystość-ach 
wezmą udział członkowie Rządu, 
korpus dyplomatyczny i inni. Pre 
gydent Bierut zostanie powitany

przez 'Ministra Żeglugi Rapackiego 
na Dworcu Morskim w Gdyni i wraz 
ze świtą uda się na statek, gdzie na 
stąpi podniesienie bandery i salut, 
po czym odprawiona zostanie na po­
kładzie msza św połowa. Po prze­
mówieniach min. Rapackiego ,woj. 
inż. Zrałka, dyr. GAL Pliniusa i 
przedstawiciela marynarzy nastąpi 
zwiedzenie statku. Po defiladzie t>- 
dobranej przez Pana Prezydenta od 
uczniów Państwowej Szkoły Mor 
skiej. rybaków organizacja nastą­
pi podniesienie bander na otrzyma- 
nych z reparacji statków poniemiec 
kich i zmiana nazw.
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W BYDGOSZCZY

nowną prośbę o wprowadzenie na­
bożeństw polskich dla mieszkających 
w Westfalii i Nadrenii Polaków, p- 1. 
Przybylski, obecny prezes Związku 
Polaków w Niemczech. Oto treść w 
tłumaczeniu:

Kuria Arcybiskupia
_ w Paderborn

Ob
Pana Przybylskiego
Prezesa Zw. Polaków w Niemczech 

B o h u m, Klosterstr. 6
Zgodnie z życzeniem Kościoła 

wszystkim katolikom należy dać’ 
możność słuchania nabożeństw w 
języku ojczystym. Prosimy jednak 
zrozumieć, że jest dla nas w danej 
chwili z psychologicznych wzglę­
dów niemożliwe załatwić pozytyw­
nie prośbę Pana, skierowaną do Je­
go Eminencji Arcybiskupa. Właśnie 
w tych miesiącach Polacy wypę­
dzają wbrew wszelkim boskim 1 
ludzkim prawom setki tysięcy 
Niemców z ich wschodniej Ojczyz­
ny, w tym tysiące księży, którzy 
przybywają do okrojonych Nie­
miec (Restdeutschland) zupełnie 
ograbieni i wynędzniali. Nasi die- 
cezjanie słyszą od nich, że im na 
wschodzie zabrania się używania 
języka niemieckiego przy nabożeń­
stwach, nawet w czysto niemiec­
kich gminach. Poczytanoby nam 
więc za brak godności, gdybyśmy 
właśnie teraz wprowadzili nabożeń­
stwa w języku polskim, zwłaszcza 
dla Polaków, którzy jako zasiedzia­
li w Niemczech znają przecież do­
skonale język niemiecki.

Wiemy, że wielu dobrych Pola­
ków potępia zbrodnie, popełniane 
obecnie na wschodzie, tak samo 
jak wielu dobrych Niemców, na­
wet przeważająca większość Niem­
ców. potępiała zbrodnie, popełnia­
ne przez swych rodaków. 
Jedynym naszym życzeniem 
fest by w drodze porozumienia 
zapewniono Niemcom na polskich 
obszarach i Polakom w Niemczech 
możność słuchania nabożeństw w 
języku ojczystym.

Może Pan poczyni w tej sprawie 
kroki n władz polskich.

Dr Rtntelęn 
Wikariusz generalny- 

Po tym cośmy powiedzieli na po­
czątku. list powyższy nie wymaga jui 
bliższych komentarzy. Podkreśliłem 
jedynie „Celniejsze" miejsca. I je­
szcze jedno. Twierdzenie jakoby 
Niemcy, przebywający jeszcze na 
Ziemiach Odzyskanych nie mieli 
możności słuchania nabożeństw w 
swvm ojczystym !ęzvku jest równie 

I kłamliwe lak to że przesiedleńcy 
! niemleccv wraz ze swymi duchowny- 
. mi przybywają do Niemiec „zupełni® 
logrebienJ i wynędzniali’'.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Echa stracenia ks. Tiso
Proces ks Tiso, który zakończył 

eię wyrokiem skazującym na karę 
śmierci, wywołał żywą dyskusję 
w prasie czeskiej i słowackiej. 
Dziennik .Praca" przynosi wiele 
ciekawych szczegółów naświetlają­
cych wydarzenia, jakie poprzedzi­
ły stracenie ks. Tiso.

Słowacki „powiernik sprawiedli­
wości'* przedłożył prezydentowi 
republiki za pośrednictwem pre­
zydium Słowackiej Rady Narodo­
wej prośbę Tisy o łaskę. Nad 
prośbą Tisy miał obradować rów­
nież słowacki Front Narodowy (tj. 
komisja porozumiewawcza partii 
słowackich), ale zebranie nie do- 
e»ło do skutku. Natomiast kilku­
godzinne obrady prezydium SRN 
zakończyły się bez powzięcia de­
cyzji. Następnie prośba Tisy stała 
się przedmiotem obrad rządu, któ 
ry — jak wiadomo — zalecił pre­
zydentowi odrzucenie prośby.

W czasie obrad prezydium SRN 
w hotelu „Tatra" zebrał się cen­
tralny komitet związku partyzan­
tów słowackich, wraz z przedsta­
wicielami pozostałych organizacji 
bojowych. Delegaci udali się na­
stępnie do prezydium SRN i wrę­
czyli rezolucję, domagającą się wy 
konania wyroku. Po południu od­
lecieli samolotem do Pragi i wrę­
czyli tekst rezolucji w prezydium 
rady ministrów i w kancelarii pre­
zydenta republiki. Na wypadek 
ułaskawienia Tisy partyzanci za 
powiadali zwrot dokumentów i od­
znaczeń, zrzucenie z siebie odpo­
wiedzialności sa dalszy rozwój 
wydarzeń, albo nawet „odnowienie 
bojowej tradycji partyzanckiej". 
Jednakże nigdzie nie doszło do na­
ruszenia spokoju i porządku pu­
blicznego. Tylko — jak donosi in 
ny dziennik słowacki — prezydium 
Sł. Rady Nar. zapowiedziało, że re­
zolucje z żądaniem wykopania 
wyroku i delegacje, przychodzące 
* tym samym postulatem, nie mo­
gą mieć wpływu na stanowisko 
prezydium w tej sprawie, a gdy­
by wizyty takie powtarzały się — 
prezydium jest zdecydowane przer­
wać obrady, ponieważ traktuje 
takie postępowanie jako próbę 
wywarcia bezpośredniego nacisku 
przy pobieraniu decyzji. Zapewne 
nie pozostało to też bez wpływu na 
fakt, że prezydium SRN nie po­
wzięło ostatecznie żadnej uchwały 
w tej sprawie.

Dziennik „Czas", organ najwtęk 
szego stronnictwa słowackiego, par 
til demokratycznej, pisze m. In.. 
„Proces Tisy musiał się odbyć. Jest 
to sprawa zasadniczego znaczenia 
dla Słowacji i republiki. Musieli

śmy wyciągnąć konsekwencje 
wobec tych, którzy pomagali roz­
bijać republikę i stali się pomocni­
kami Hitlera. Wyrok został wy­
dany w imieniu republiki i narodu 
słowackiego4'.,

Komunistyczna ..Pravda" pod­
kreśla, że wyrok jest aktem nieu 
błaganej sprawiedliwości dziejo 
wej i że został przyjęty z satysfak 
cją przez tych wszystkich Słowa­
ków, którzy nie pogodzili się z roz 
biciem Czechosłowacji.

Socjal-demokratyczny „Hlas Pra 
ce‘‘ akcentuje — podobnie, jak inne 
pisma — te proces nie był wymie­
rzony przeciwko Kościołowi kato­
lickiemu, gdyż Tiso nie był w ogolę 
sądzony jako ksiądz, lecz tylko ja­
ko aktywny polityk.

Lewicowa „Praca" zwraca uwa­
gę, te wykonanie wyroku zamyka 
pewien rozdział w dziejach Słowa­
cji j że wszyscy byli szeregowi

członkowie taw. 
(monopartii z okresu 
mogą uczestniczyć 
wspólnego państwa, 
kiem, te uznają swe 
cięstwo koncepcji demokratycznej.

BRATYSŁAWA (ZAP). Urzędo­
wy komunikat słowackiego powier­
nictwa spraw wewnętrznych oraz 
sprawiedliwości podał do wiadomoś­
ci fakt, iż zwłoki ks. Tiso pogrze 
bane zostały w sobotę dnia 19 kwiet­
nia br. według obrządku rzymsko 
katolickiego. Komunikat nie wymie­
nia miejsca, w którym Tisę pocho 
wano. Jak wiadomo, ostatnim ży­
czeniem skazanego — obok chęci 
przyjęci* Sakramentów — było, aby 
pochowano go we wsi Baniowce, 
gdzie był proboszczem. Rodzin* Ti­
sy zabiegała też po egzekucji o wy­
danie jej zwłok, Jednakże władze 
obawiały się, że grób Tisy staćby się 
mógł miejscem „pielgrzymek" jego 
zwolenników i ośrodkiem pewnego 
rodzaju akcji politycznej. W związ 
ku z tym pogrzeb odbył się w nie­
znanym miejscu, a — jak informu­
je dziennik „Praca" — nawet poza 
obrębem Słowacji.

partii ludowej 
reżimu Tisy) 
w budowie 
pod warun- 
błędy i zwy

Głos z zagranicy

O sytuacji Żydów
w Polsce

Żydowska Agencja prasowa dono_ 
si z Nowego Jorku, że kierownik 
południowo-amerykańskiego Oddzia­
łu Kongresu Żydowskiego — Jakub 
Hellman oświadczył na konferencji 
prasowej w Nowym Jorku po powro­
cie z podróży po Polsce, że fala 
antysemityzmu w Polsce opada, a 
położenie ludności żydowskiej sta­
bilizuje się. Hellman zaznaczył, że 
emigracja Żydów z Polski znacznie 
się zmniejszyła jakkolwiek ci, któ, 
rzy chcą Polskę opuścić, nie napoty­
kają na żadne trudności ze strony 
władz.

Hellman wyraził opinię, że wśród 
żydowskiej ludności w Polsce przeja­
wia się chęć budowy nowego życia 
na trwałych i zdrowych podstawach, 
przy czym na naczelne miejsce wy­
sunięto hasło produktywizacji.

fJZż maju zostanie otwarta nowa 
** linia kolejowa, łącząca Czecho­
słowację i Polskę na odcinku Mora 
wy—Śląsląi

Zagadnienie własności ziemskiej
polskiej ludności autochtonicznej na Ziemiach Odzyskanych

Min. Ziem Odzyskanych 'wydało 
zarządzenie w sprawie przejmowa 
nia na cele osadnictwa nierucho­
mości ziemskich, stanowiących 
własność ludności autochtonicznej, 
za odpowiednim odszkodowaniem 
w naturze.

Rozporządzenie ustala, że gospo 
darstwa opuszczone i dotychczas 
nie zajęte, należy uważać za gospo 
darstwa poniemieckie i włączać je 
w akcję uwłaszczeniową, a więc 
umieszczać je w wykazach wolnych 
gospodarstw i osiedlać na nich o- 
sadników. Jeżeli zgłoszą się do­
tychczasowi właściciele, którzy u- 
zyskali obywatelstwo polskie, tc 

bez względu na stadium procesu

winny być pozostawione osadni 
kom, w których posiadaniu się 
znajdują. W wypadku, gdy wła-

rych zwrot występują dotjchczasc-ściciel gospodarstwa zgłosi się 
przed jego rozdysponowaniem i u- wi właściciele-autochtoni, posiada 
dowodni swe prawa, należy nie­
zwłocznie skreślić to gospodar­
stwo z wykazów wolnych nierucho­
mości ziemskich, przeznaczonych 
dla osadników.
Gospodarstwa, które obecnie znaj­

dują się w posiadaniu polskiej 
ludności autochtonicznej, należy 
bezwzględnie wyłączyć z akcji o- 
siedleńczej nawet w tym wypad­
ku, gdy osoby te nie poddały się 
jeszcze postępowaniu weryfikacyj­
nemu i nie posiadają formalnych 
dowodów, stwierdzających ich 
przynależność do narodu polskie­
go. ................... .

D«eyauj*ce znaczenie przy roz­
strzyganiu kwestii własności gos­
podarstw spornych, na których zo­
stali osiedleni osadnicy, a o któ-

z

Dalsze obostrzenia w Palestynie
Apel władz bryty sldch do Agencji Żydowskiej

LONDYN (obsł. wł.). W związku 
zamordowaniem szefa policji bry­

tyjskiej w północnej Palestynie — 
Conquest*, w Tel-Avivie i Haifie 
trwają poszukiwania za sprawcami. 
Zamachowcy żydowscy oddali do 
dygnitarza brytyjskiego strzały z 
taksówki, po czym zbiegli. W Haifie 
policja otoczyła całą dzielnicę han-

dlową miasta. Należy się liczyć z no 
wym obostrzeniem zarządzeń.

Wobec wezwania władz brytyj­
skich, skierowanego do Agencji Ży­
dowskiej o współpracę w walce z 
terrorystami, Agencja zwołała nad­
zwyczajne posiedzenie i przedłoży 
prawdopodobnie władzom brytyjskim 
własne propozycja

kwestia opuszczenia gospodarstwa 
przez właściciela i osoby, reprezen­
tujące jego prawa. Przez opuszczę 
nie gospodarstwa, które może sta­
nowić o jego przejęciu na cele o- 
sadnictwa, • należy rozumieć tak 
tyczną nieobecność wymienionych 
osób na gospodarstwie w momencie 
przekazania nowemu użytkowniko­
wi. Oczywiście opuszczenie to 
winno mieć cechy pewnej trwałości 
i nie ma ono miejsca, jeżeli 
autochton, w wypadku zniszczenia 
zabudowań lub niemożności ko­
rzystania z nich (np. kwaterunek 
wojskowy), ulokował się w są­
siedztwie, lub w odległości, u- 
możliwiającej osobiste prowadzenie 
gospodarstwa lub sprawowanie 
stałego nad nim nadzoru.

Gospodarstwa nie uważa się za 
opuszczone, jeżeli po objęciu ad 
ministracji w danej miejscowości 
przez władze polskie, autochton 
był obecny na swym gospodarstwie 
a następnie nie miał możności 
swobodnego poruszania się.

Przez osoby, reprezentujące pra­
wa właściciela, należy rozumieć 
tych członków rodziny, którzy są 
powołani do ustawowego spadko 
brania.

Jeżeli osiedlenie na gospodar­
stwie miało miejsce przed dniem 
14 października 1946 r., wówczas

wladza właściwa stwierdza fakt 
opuszczenia i orzeka włączenie 
nieruchomości do zapasów ziemi. 
Natomiast w razie osiedlenia po 
tym terminie, pozostawia się swo­
bodnej ocenie władzy orzeczenie o 
włączeniu gospodarstwa do zapa­
su ziemi. Stosuje się to zwłaszcza 
wtedy, kiedy osadnik zajął w do­
brej wierze domniemane gospodar­
stwo poniemieckie, poczynił wkła­
dy na zagospodarowanie i remon­
ty, a takie mote się wykazać do­
brymi wynikami gospodarczymi. 
Podobnie też należy postąpić, je­
żeli na dane gospodarstwo został 
wydany akt nadania.

Wnioski o wydanie aktu nada­
nia nieruchomości, stanowiących 
dotychczas własność autochtonów 
(gospodarstwa sporne), można skła 
dać w dotychczasowym trybie do 
dnia 1 czerwca 1947 r. Autochto­
ni — obywatele polscy — winni w 
terminie podanym zgłosić swoje 
pretensje w starostwie, celem u- 
zyskania zwrotu gospodarstwa, 
względnie odpowiedniego odszko­
dowania,

W wypadkach spornych należy 
wszcząć postępowanie, mające na 
celu ustalenie okoliczności — nie 
zbędne dla wydania orzeczenia. 
Chodzi tu o stwierdzenie, czy do 
tychczasowy właściciel posiada, 
względnie stara się o obywatelstwo 
polskie, a takie o scharakteryzo­
wanie stanu gospodarstwa w chwt- 
li przejęcia przez osadnika, jak 
i sposobu zagospodarowania i 
ewentualnych wkładów, poczynio­
nych przez osadnika.

Wspomniane okoliczności przy­
czynią się do ustalenia, która 
strona będzie musiała gospodar­
stwo opuścić. Gospodarstwo przy­
dzielone autochtonom jako odszko­
dowanie, nie może przekraczać 100 
ha powierzchni ogólnej. W wy­
padku, gdy nie można przydzielić 
autochtonowi gospodarstwa ściśle 
tej samej wartości, co utracone 
przez niego, przydziela mu się go­
spodarstwo o wartości wyższej, z 
tym jednnk, te nadwyżkę będzie 
musiał uiścić na przyjętych ogól­
nie zasadach. Jeżeli gospodar­
stwo zwraca się autochtonowi to 
należy dążyć do polubownego za­
łatwienia sprawy zwrotu wkładów, 
poczynionych przez osadnika na 
zajmowanym przez niego przejścio­
wo gospodarstwie.

Min. Ziem Odzyskanych zwraca 
wreszcie uwagę, że zarówno au­
tochtonów, jak i tych osadników, 
którzy będą musieli na nowo się 
zagospodarowywać, należy otoczyć 
szczególną opieką, wyrażającą się 
przez przydział możliwie nie zni­
szczonych gospodarstw oraz pierw­
szeństwo we wszystkich formach 
pomocy ze strony Państwa.

B. SUJKOWSKI

Drzewo przeklęte
CYKL OPOWIEŚCI

W cztery strony świata patrzał z ogromnego posągu 
czterema twarzami On, Pan i Opiekun całej krainy. Ra­
dował się czernią borów, co zaraz za wąskim pasem pól 
Dąbrowieckich otaczały to miejsce z trzech stron wałem 
niezwalczonym, radował się smętkowi bagnisk i łąk, 
przez które rzeczka się przewijała, a które z czwartej 
•trony leżały. Tu widok był daleki, lecz smętny, zwykle 
mgłami zatarty. Chyba z wiosną, w dni słoneczne, go­
rzały te bagniska bogactwem kwiecia i pieśń ptasia nio­
sła się stamtąd — hołd dla bożyca.

W milczeniu słuchali kapłani, a dwóch ich tylko i zo­
stało przy gontynie, co starszych, bo reszta poszła za 
Masławem, wieści, jakie przyniósł Mścigniew. Że jadą, że 
poczet to książęcy, znaczny...

Wiedzie ich człowiek jakiś obcy, o twarzy surowej, 
zaciętej. Ten wielkie godło nowej wiary dźwiga przed 
sobą na siodle i raz po raz rozpoczyna pieśni jakieś dziw­
ne, a inni je podchwytują mocarnie, aż las oddaje echa 
i jadą tak, hełmy i czepce zdejmując, z głowami unie­
sionymi, jakby w niebie coś widzieli. Aż strach bierze 
słuchać!

Zrozumieli kapłani, że to koniec się zbliża, że widać 
wieści o Masławie prawdę głosiły, że zniesiony, widać no­
wa wiara tryumfuje i w dalekim kasztelu przypomniano 
sobie i o tej ostatniej już pewnie gontynie.

Za Mścigniewem, jako to zawsze wieść zła rozchodzi 
się ptakiem, ani wiadomo kiedy i jak, zbiegli się ze wsi, 
kto tam jeszcze i był, radzić, szukać ratunku, chronić się

Lecz widział przecież każdy, że tu już żadnego r»- 
tunku dla przybytku bożyca nie było.

Padały wprawdzie głosy, żeby się bronić, żeby zasieki 
czynie na drodze leśnej, którą orszak -książęcy posuwał 
się powoli i z trudem, bo była błotnista i wąska, żeby 
za oręż chwytać, ale arcykapłan, ku któremu zwracały 
się wszystkie spojrzenia, pokręcił przecząco głową. Ani 
ęzasu już nie stanie drzewa walić, ani nie ma sił do obro­
ny. Któż ma bronić? Mężowie w sile wieku, młódź za­
palna, nawet kapłani co młodsi pociągnęli na wezwanie 
Masława i słuch po nich zaginął. Na miejscu pozostała 
tylko'garść starców, a i oręża prawie nie mieli. Jakiś 
hełm, może pradziadowski, brązowy jeszcze, jakiś kor- 
bacz, łuk, któregc stare dłonie i nie zdołałyby pewnie 
napiąć...

Więc oporu stawiać nie można, ale można posąg bo­
życa ukryć przed czcicielami nowej wiary, uchronić 
przed znieważeniem!

Stał oosąg w cieniu dębu olbrzymiego, na samym 
szczycie wzgórza, na środku. Z jednego głazu praco­
wicie niegdyś, przed wiekami, wykuty, patrzał w cztery 
strony świata czterema twarzami, symbol wszechobecne­
go, wszechwidzącego Światowida. W wieńce ofiarne, w 
kwiaty przez dziewki znoszone, owinięty był posąg, od 
człeka wyższy, a jeszcze stał na podmurowaniu z gła­
zów ogromnych, ledwie tylko przyciosanych. Z dala 
widne czerniały na głazach podwaliny znaki tajemne, 
święte: jakby cztery krótkie, proste skrzydła, jakby krzyż 
z równymi, załamanymi ramionami. Nikt już — prócz 
kapłanów — nie znał ich przeznaczenia, nie rozumiał 
symbolu, lecz wiedzieli przecież wszyscy, że to znak 
pradawny. święty, przemożny.

Uniósł ręce stary arcykapłan, coś długo wołał do bo­
żyszcza, o coś błagał, zaklinał, ale zebrani nawet i nie 
słuchali, z lękiem oglądając się w stronę lasów, skąd

ludzie książęcy się zbliżali. Oby tylko zdążyć ukryć po- 
s4g» oby kapłan chciał się pośpieszyć!

Obok wzgórza przepływała rzeczka, zwana Łzawicą, 
tak czyste miała wody, ale pod samą gontyną leżało ko­
ryto boczne, stare, teraz pełne wody czarnej, nierucho­
mej, porośnięte kaczeńcem, zielone od rzęsy, ocienione 
gajem trzcin i szuwarów.
. W tamtą łtr°nę popatrzał wymownie stary kapłan 
i myśl jego wnet zrozumieli zebrani. Gdy wiec bez sło­
wa, choć z zagryzionymi wargami i twarzą pdjladłą, za­
rzucił na szyję posągu pętlę z grubego, mocnego powrozu 
— uchwycił za jego końce, kto się tylko dotłoczył. Ci zaś, 
dla których już miejsca nie stało, podkładali pośpiesznie 
okrąglaki, aby łatwiej toczyć ogromny ciężar, inni drą­
gami podważali go od spodu.

Szarpnęli na dany znak, ale jakoś niepewnie, waha­
jące. Zakolebał się nieco prawieczny posąg, lecz stał, 
jakby urągając mocy ludzkiej. Szarpnęli po raz drugi, 
mocniej już, szarpnęli po raz trzeci, aż zmogli opór bez­
władnej bryły. Runął posąg ciężko, aż ziemia oddała głos, 
jakby westchnęła boleśnie, legł wśród szczątków ostat­
nich wieńców i kwiatów, nagle pomniejszony, jakby 
upokorzony i nie straszny już.
,, A iu£ .* kapłan przynaglał, jakby nie chciał widzieć 

dłużej świętego posągu w pyle i poniżeniu, więc przyło­
żyli ramienia, ile kto miał siły, podkładali okrąglaki, 
dźwignęli ciężar i toczyć poczęli aż do krawędzi wzgó­
rza, a tam — raz tylko pchnięty przez samego kapłana 
— stoczył się w dół, aż legł na małej łączce, co oddzie­
lała wzgórze od starego łożyska rzeki. Tu znów pra­
cowicie, nie żałując grzbietów, pchać go i toczyć poczęli, 
aż dotoczyli na krawędź, na urwisko wyniesione o parę 
łokci, pod którym głębia była największa, rybakom do­
brze znana, bo ryby najpiękniejsze trafiały się tu wła­
śnie.

i poniżeniu, więc przylo­
ty, podkładali okrąglaki, 
iii aż do krawędzi wzeó-

z tylko pchnięty przez samego kapłana 
dół, aż legł na małej łączce, co oddzie-

°d starego łożyska rzeki. Tu znów pra- 
ałując grzbietów, pchać go i toczyć poczęli,

az dotoczyli na krawędź, na urwisko wyniesione o parę 
łokci, pod którym głębia była największa, rybakom do-
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BYDGOSZCZ
♦ (t) PILOCI MOTOROWI Aeroklubu 

Bydgoskiego! Zebranie sekcji motorowej 
odbędzie się 30 bm o godz. 18 w lokalu 
Aeroklubu, Al. 1 Maja 02.

# (a) Nadzwyczajne Obranie 
Harcerskiego Klubu Sport°wego. We 
wtorek 29 bm. o g. 19 w .Domu Har­
cerza* odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie HKS w związku z wyjaz­
dem do Pragi oraz igrzyskami ma­
jowymi. Zarząd prosi o liczne przy­
bycie.

Jutro śpiewa
w Pom. Domu Sztuki o godz. 19.30 
znakomity baryton polski Ryszard 
Gruszczyński. Bilety w kasie Pom. 
Domu Sztuki, w godz. 10—13 i 15 
do 18

Zstępując ze schodów 
złamała nogę

BYDGOSZCZ (pik) W ub, nie­
dzielę wypadkowi złamania nogi 
doznała 10-letnia Maria Słomińska, 
zam. na Szwederowie przy ul. Ks. 
Skorupki 54 m. 7.

Wypadek zdarzył się w momencie 
gdy dziewczynka zstępowała ze 
schodów. Karetka Pogotowia prze­
wiozła nieszczęśliwe dziecko do 
Szpitala Miejskiego na Bielawkach

Usiłowane samobójstwo
BYDGOSZCZ (re), Mieszkanka 

Bydgoszczy — niej. Kowal, zam. 
przy ul. Nowodworskiej 70 wypita 
w zamiarze samobójczym większą 
ilość octu.

Niedoszłą samobójczynię odwie 
ziono niezwłocznie do Szpitala na 
Bielawkach, gdzie stwierdzono, iż 
tyciu jej nie zagraża niebezpie 
czeństwo.

Dziecko 
spadło z balkonu

BYDGOSZCZ (re). Pogotowie 
Ratunkowe zostało wezwane na ul. 
Św. Trójcy 28. gdzie z balkonu 
pierwszego piętra spadł na bruk 
6-letni chłopiec Tadeusz Koślickt. 

Mały Tadeuszek bawił się spo 
kojnie aż do chwili, gdy ujrzał 
przebiegających ulicą kolegów. 
Zaintrygowany przechylił się nie­
ostrożnie poza parapet i runął na 
bruk.

Nieszczęśliwym dzieckiem zao­
piekowali się lekarze Szpitala Miej 
skiego.

Zatrzymanie 
awanturnika

BYDGOSZCZ (re). Przechodzący 
w godzinach wieczornych patrol 
MO został powiadomiony, że w lo­
kalu „Bagatela*1 * * o * * pewien pijany 
osobnik wszczyna bez powodu a- 
wantury.

Sekcja Kobiet Stronnictwa Pra­
cy w Bydgoszczy zwołuje na
wtorek. dnia 29 kwietnia br.
o godz, 18-tej zebranie w lokalu
Stronnictwa Pracy, przy ul. Ja. 
giellońskiej 2. Ze względu na
ważne sprawy, przybycie wszyst­
kich członkiń i sympatyczek
Stronnictwa Pracy konieczne!

Perswazje milicjantów i wezwa­
nie do opuszczenia lokalu wywoła­
ły skutek wręcz przeciwny. Awan­
turnik stawił zdecydowany opór 
i obrzucił milicjantów stekiem wy 
zwisk. Przy pomocy dwóch woj­
skowych odprowadzono go do ko­
misariatu, gdzie okazało się, że 

jest to Władysław Bogdański, zam 
przy ul. Jasnej 28, zwolniony z 
więzienia na podstawie amnestii, 
karany już poprzednio za podobne 
„występy11.

My Miałów samorządu leryłorialnegii
Pracownicy samorządu wpływają na kształtowanie się opinii i stosunku 

społeczeństwa do Państwa i czynników rządzących
(ko) Walny zjazd delegatów od­

działów pom Zw. Zaw. Prac. Sam. 
Teryt. i Użyt. Publ odbył się w sa­
li MRN w Bydgoszczy. Zjazd zagaił 
przew. p. Ruszkowski, witając 
przedstawicieli władz wojewódzkich, 
pp.: Szumielewioza, mgr Rygiel­
skiego (WRN), czł zarz. gł., del. 
z Warszawy Sikorskiego i Zbierow- 
skiego — ozł. wydz. gł., przedst. 
miasta radcę Panko oraz przedsta­
wicieli prasy i licznie przybyłych 
członków.

Zebraniu przewodniczył p. Zbie- 
rowski. Po odczytaniu protokółu z 
organiz. zebr pkręgu, zjazd powi­
tał przedstawiciel wojewody, oraz 
zarz. miejsk. p. Sżumielewicz, pod­
kreślając. że samorządy tworzą o- 
becnie wspólną rodzinę oraz zazna­
czając wielką ich odpowiedzialność 
jako tych pracowników, którzy swo­
ją pracą i ustosunkowaniem się 
wpływają na opinię i stosunek spo­
łeczeństwa do państwa i czynników 
rządzących. Przedst. zarz. gł. p 
Sikorski mówił o wyjątkowym zna­
czeniu chwili obecnej w tworzeniu 
się nowego państwa oraz o zakoń­
czeniu okresu organizacyjnego na 
terenie samorządu, a wejście w 
okres normalnej pracy.

Mgr Rygielski wygłosił następnie 
referat o samorządzie terytorialnym 
składający się z szeregu tez na te­
mat organizacji i regulacji spraw 
służbowych Mówca zakończył życze­
niem, aby samorządowcom przyzna­
no należne im miejsce wśród pra­
cowników ogólnej administracji pań­
stwowej. W dyskusji nad referatem 
odpowiedział delegat Zarz. Gł p. 
Sikorski wyjaśnieniem, że obecnie 
powołano przy Sejmie specjalną ko­
misję samorządowa- admin., która 
będzie rzecznikiem pracowników sa­
morządowych.

W sprawozdaniu ustępującego za­
rządu. przewodn. Ruszkowski zo­
brazował ciężkie początki organizo­
wania się samorządu. Trudności ma­
terialne pracowników. niewspół­
miernie niskie płace, a więc troska 
o chleb dla rodziny nie pozwalała 
na pełne oddanie się pracy służbo­
wej. Trudności te spowodowały ko­
nieczność zjednoczenia się Wszyst­
kich samorządowców, co w rezulta­
cie przyniosło poprawę bytu. Zarząd 
okręgu zdobył 5-krotne przydziały 
dla pracowników, ustalił i przepro­
wadził tabele płac, zróżniczkowa­
nych poprzednio na poszczególnych 
terenach Stworzono szereg komisji 
celem usprawnienia i podniesienia 
życia kulturalnego i gospodarczego 
pracowników samorządowych. W za­
kończeniu sprawozdania p. Ruszkow­
ski złożył podziękowanie przewod­
niczącym oddz terenowych oraz 
członkom zarządu okr. za harmonij­
ną współpracę i złożył życzenia dal­
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szej owocnej pracy nowemu zarzą­
dowi.

Bilans półtorarocznej pracy za­
rządu okręg wykazał duży wysiłek 
organizacyjny W utworzeniu całego 
szeregu oddziałów na terenie Pomo­
rza, skupiających łącznie 10.880 
członków Komisja kulturalno-o­
światowa stworzyła zaczątek biblio­
tek. Oddziały w Inowrocławiu i Byd­
goszczy posiadają również własne 
biblioteki. Zorganizowano komisje: 
spółdzielczą. kobiecą i wczasów. 
Współpraca z OKZZ dość słaba po­
czątkowo. ożywiła się nieco po wej­
ściu tam przedstawiciela związku. 
We wszystkich sprawozdaniach pre­
zydium zarz. okr. wybija się na 
plan pierwszy troska o poprawę by­
tu i unormowanie warunków życia 
członków.

Po sprawozdaniu komisji rewizyj­
nej i złożeniu wniosku o udzielenie 
absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi. nastąpiła ożywiona dyskusja, 
po której jednomyślnie absolutorium

Mwń sitoiilini 31 (fili, tarft
BYDGOSZCZ (pik). W ub. nie­

dzielę odbyła się uroczystość po­
święcenia sztandaru 33 drużyny 
harcerskiej na Małych Bartodzie­
jach.

Goście, sympatycy, delegaci in­
nych drużyn i 33 drużyna harcer­
ska zapoczątkowali uroczystość wy­
słuchaniem Mszy św. w kościele 
pod wezwaniem św. Józefa. W za­
stępstwie proboszcza parafii ks. 
prof. Renkiewicza, poświęcenia 
pięknego sztandaru dokonał 0. H. 
A. Dałkowski ze Zgromadzenie OO. 
Ducha św.

Po nabożeństwie odbyła się a- 
kademia, zapoczątkowana powita­
niem obecnych przez prezesa Koła 
Przyj. Harcerzy p. Kuligowskiego. 
W urozmaiconym programie har 
cerze 33 drużyny odśpiewali hymn 
harcerski „Myśmy przyszłością na­
rodu11, harcmistrz Jałoszyński wy

Mit; „W fen" w Min
BYDGOSZCZ (as). Minione dni 

stały pod znakiem „Święta Lasu“ 
które niestety nie cieszyło się u- 
działem szerszych warstw społe 
czeństwa.

W Bydgoszczy w uroczystościach 
wzięli udział przedstawiciele władz 
i organizacji, przede wszystkim 
jednak zrzeszona młodzież. W 
godz. przedpołudniowych ub. so­
boty na Wzgórze Dąbrowskiego wy­
ruszyły oddziały straży leśnej, har­
cerzy, ZWM OM TUR i młodzieży 
szkolnej. Tutaj zebrani wysłucha­
li kilku przemówień pp.: wice- 
przewodn. MRN Drylla, przedst. 
ZHP Zagłoby. Tenorem przemówień 
było przedstawienie młodzieży ol­
brzymiej wartości, jaką stanowi 
las. Po przemówieniach obecni od­
śpiewali kilka pieśni i przystąpili 
do sadzenia drzewek.

Komitet Pow. „Dnia Lasu11 zor­
ganizował wyjazd pociągiem po 

uchwalono i wybrano komisję-mat- 
kę, łącznie z mandatową 1 wniosko­
wą

Po przerwie obiadowej dokonano 
wyborów nowego zarządu okręgu. W 
nart, składzie: Stróżyński, Piotro­
wicz. Moszyński, Kozakiewicz, 
Stańczyk. Lewandowski Klappa, 
Nagórzycki, Kostkowski, Siuda 
(Bydg.), Dąbrowski i Szatkowski 
(Toruń). Wawrzynkowski i Nowak 
(Grudziądz). Marcinkowski (Włocł.) 
Będkowski, Piecuch (lnowi.). Na 
zastępców wybrano 5 osób, oraz 34 
delegatów na zjazd ogólnokrajowy.

W zakończeniu przyjęto rezolucję 
ustępującego zarządu: w obronie za­
chodnich granic, w sprawie powo­
dzian (ogólna pomoc) oraz uchwalo­
no wysłać telegram do min. Osóbki- 
Morawskiego z życzeniami owocnej 
pracy na nowym terenie jego pracy, 
po czym przyjęto szereg wniosków

Hasłem: „Cześć pracy' oraz od­
śpiewaniem „Roty* obrady zakoń­
czono.

głosił referat a delegaci złożyli 
drużynie życzenia i wręczyli gwoź­
dzie pamiątkowe. Punktem kul­
minacyjnym akademii było wrę­
czenie sztandaru przez rodziców 
chrzestnych pocztowi sztandaro­
wemu drpżyny. Po tym podniosłym 
akcie młodzież harcerska urozmai­
ciła gościom czas przez solowy wy­
stęp na akordeonie, śpiew dziew­
cząt, deklamacje itp. produkcje. 
Odśpiewaniem „Roty" zakończono 
akademię.

Rodzicami chrzestnymi sztanda­
ru są pp.: Więclewska, Mochalska, 
Wiśniewska, Rucińska, Romanow­
ska, Komarnicka, Urbańska, Le­
wandowska, Stoika, Wróblewski, 
Stablewski, Korzeński, Król, Ban- 
durski, Świetlak, Lewandowski. 
Czajkowski, Gomulak, Woźniak i 
Titzmer.

pularnym do Tryszczynia, gdzie 
uroczystości ogniskowały się doko­
ła leśniczówki, w pobliżu której 
znajduje się masowy grób ofiar 
mordów hitlerowskich. Tutaj ze­
brani wzięli udział w akademii i 
przypatrywali się popisom mło­

dzieży. Także i uroczystość try- 
szczyńska zakończyła się sadze­
niem drzewek.

Uroczystości we własnym zakre 
sie urządziło również szereg szkół 
1 tak na Miedzyniu chłopcy obsa­
dzili żywopłotem boisko szkolne, 
podczas gdy inni urządzili wyciecz­
kę do lasu. Szkoły powszechne 6 
i 16 na Bielawkach również uczci­
ły dzień wycieczkami wzgl, poga 
dankami. Program własny szkół 
nie stał w kolizji z uroczystością 
ogólną, do której każda z nich de­
legowała po 12 uczniów z transpa­
rentami.

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja). 
Poniedziałek, wtorek i środa: g 
19.30: Ciotka Karola.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Poniedziałek, wtorek i środa — nie­
czynny.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Skandal, Polonia: Ostatnia szan­
sa. Orzeł: Synowie, Gryf: W oko­
wach lodu, Wolność: Skłamałam, 
Bałtyk: Zaczarowany świat.
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Wtorek, 29 kwietnia
6.00 Progr. og.-p, 9.35 Wind, 

miejsc, i ogł. 9.40 Dykt, progr, dla 
radiowęzłów. 14.50 Przegl. prasy 
pom. 15.00 Progr. og,-p. 16.22 
Konc. rozrywk. w wyk. ork. PR pod 
dyr. A. Rezlera z udz. H. Ottoczko. 
16,55 Progr. og.-p. 19.15 Wiecz. 
wiad. z Pom. 19.20 Aud. dla dzieci 
„Ptasie rarlio1* wg Tuwima opr, O. 
Jaro. 19.40 Muz. tan. z płyt. 19.57 
Progr. og.-p. 23.35 Koncert życzeń. 
23.55 Zak. aud.

Akademia 1-majowa dla 
prac. PR i Teatru Polsk.

(ef). Wczoraj przed południem 
odbyła się w sali Teatru Polskie­
go (Al. 1 Maja) uroczysta akademia 
w związku ze zbliżającym się 
„świętem pracy", urządzona stara­
niem Radia Polskiego i Teatru 
Polskiego dla pracowników, i ro­
dzin obu instytucji.

Otwarcia akademii dokonał dyr. 
PR w Bydgoszczy p. Kański. Oko­
licznościowy referat wygłosił p. 
Dzienisiuk. W uznaniu zasług po­
niesionych w czasie kampanii 
przedwyborczej przedstawiciel ko­
mitetu dzielnicowego PPR Byd- 
goszcz-Wschód wręczył dyplomy u- 
znania pp.: Oleckiej, dyr. Kańskie­
mu i Pawlakowi.
W części artystycznej orkiestra PR 
pod dyrekcją Leszka Rezlera wy­
konała fantazję z „Halki" i wią­
zankę pieśni polskich Osmańskie­
go. Pp.: Eugenia Gwieździńska, 
Salabanowski, Januszkiewicz uroz­
maicili akademię występami wo­
kalnymi, a Waśkowska, Nowosa- 
dówna i Przybora — recytacjami.

Pomorzanin — Grochów
6:1 (2:1)

TORUŃ (tel. wł.) W meczu pił­
ki nożnej o wejście do Ligi toruński 
KKS „Pomorzanin* pokonał zdecy­
dowanie drużynę KS „Grochów* 
(W.wa).

Polonia — Brda 
1:1 (1:0)

BYDGOSZCZ Oczekiwane z wiel­
kim zainteresowaniem spotkanie 
dwu najsilniejszych drużyn Bydgosz_ 
czy nie zawiodło oczekiwań zgroma­
dzonej w liczbie około 4 tysięcy 
publiczności.

Walka o cenne punkty toczyła się 
w atmosferze woli zwycięstwa, to 
też zaznaczyła się ostrością i zacię­
tością. przy tym w pierwszej poło­
wie przeważała Polonia, w drugiej 
zaś raczej Brda. Bramkę dla Polo­
nii z główki zdobył Iżela. dla Brdy 
z karnego — Kubalczak. Wynik re­
misowy odpowiada przebiegowi gry.

Chojniczanka — Gwiazda 
2:1

Akcja odbudowy wsi pomorskiej
Bydgoszcz, w kwietniu.

(hak) Od listopada 1946 r. Istnieje w 
Bydgoszczy Spółdzielnia Budownictwa 
Wiejskiego Samopomocy Chłopskiej, któ­
rej działalność rozbija się na trzy zasad­
nicze działy: a) budownictwa wiejskiego, 
b) wytwórczości materiałów budowla­
nych 1 c) zaopatrzenia wsi w materiały 
budowlane.

Spółdzielnia, której centrala znajduje 
się w Warszawie, postawiła sobie za za­
danie obsługę budownictwa wiejskiego 
z wykluczeniem wyzysku rolnika, oraz 
podniesienia stanu tego budownictwa 
zgodnie ze współczesnymi wymogami 
nauki 1 potrzebami kulturalnymi wsi 
polskiej. — Poza tym spółdzielnia szkoli 
■wykonawców i instruktorów budownic­
twa wiejskiego, udziela porad technicz­
nych i organizacyjnych w zakresie plano­
wania i wykonywania, prowadzi działal­
ność społeczno-wychowawczą, udziela po­
mocy na cele budownictwa.

Akcję budownictwa podzielono na dwa 
działy: na akcję tzw zleceniową, czyli 
specjalną akcję odbudowy wsi. prowa­
dzoną na zlecenie Min Odbudowy, oraz 
na akcję indywidualną, prowadzoną na 
żądanie rolników.

Ponieważ w tym roku wszystkie po­
wiaty woj pomorskiego objęto tą akcją, 
projektuje się przede wszystkim stworze­
nie jednej wzorowej wsi i tą będzie wieś 
Mno W ROW, chojnickim, kompletnie 

zniszczona wskutek działań wojennych. 
Prace wstępne na zlecenie Woj. Wydz. 
Odbudowy są już w toku. Wieś Silno 
składać się będzie ze stu gospodarstw. 
Projektuje się więc zbudowanie 100 bu­
dynków typu III 1 IV. Powstanie naj­
pierw budynek inwentarski z tymczaso­
wym mieszkaniem, składającym się z 
kuchni i obszernego pokoju. Drugim eta­
pem prac będzie zbudowanie stodoły, 
trzecim zaś budowa wzorowego domu 
mieszkalnego. Od szybkiego załatwienia 
reszty formalności Min. Odbudowy — za­
leżne jest rozpoczęcie prac związanych 
z budową tej wsi. Tymczasem dokonano 
już pomiarów i położono fundamenty. 
Planuje się nawet kompletne zbudowanie 
owych domów jeszcze w tym roku.

Sprawy finansowe budownictwa wiej­
skiego przedstawiają się bardzo ciekawie: 
25.000 żł kredytu z Banku Rolnego na 
budowę otrzymuje rolnik, resztę daje 
Woj. Wydz Odb Tym sposobem pań­
stwo daje kredyt budowlany, materiał 
Woj Wydz. Odb.. a rolnik pomoc nle-

[ fachową. Ogółem koszt budowy fednego 
zabudowania wynosi 200.000 zł. Pożyczka 
płatna jest w 10 tatach na bardzo niskim 
oprocentowaniu.

W pow szubińskim jest ca 130 budyn­
ków na ukończeniu, zaś w pow ino­
wrocławskim prace są w pełnym toku. 
Akcja Obejmuje tylko wsie zniszczone 
przez działania Wojenne, Powiatami, ob­

jętymi, tą akcją, są: chojnicki — 160 bu­
dynków. grudziądzki — 140, inowrocław­
ski — 190 1 świecki — 110 zabudowań. 
Zniszczenia wahają się w tych powiatach 
w granicach do 5O’/«.

Najlepszym dowodem na okoliczność, 
że wieś pomorska chce się sama odbu­
dować jest fakt zgłaszania się rolników 
do spółdzielni. Chcą oni sami pokryć 
koszty budowy, ponieważ zbyt długo już 
czekają na obiecaną im pomoc. Takich 
rolników najwięcej zgłasza się z terenów: 
grudziądzkiego i inowrocławskiego. Ak­
cję tę nazywa się „samorzutną akcją od­
budowy", dającą największe zyski spół­
dzielni, która znowu może pokryć nimi 
własne koszty utrzymania.

Na woj. pomorskie przyznano począt­
kowo sumę 130 milionów zł kredytu na 
odbudowę, z czego na zabudowę zagród 
przeznaczono 45 miłn. zł, na zabudowę 
parcelacyjną 17 miln. zł, na roboty bu­
dowlane w maj. państw. 31 miln. zł, na 
szkolnictwo 14 miln. zł, na służbę zdro­
wia, op. społ. i organizacje społeczne 
25 miln. zł. Ostatnio jednak, z ogólnej 
sumy, a więc także i z wymienionych 
oozycj! obcięto 30°/o.

SBW. zaprowadziła obecnie akcję bez­
płatnego poradnictwa i udziela wyczer­
pujących informacji członkom Samo­
pomocy Chł. i członkom Spółdzielni

Dział wyrobu materiałów jest ściśle 
związany z budownictwem, gdyż wyko­
nuje dla tej właśnie akcji potrzebny ma­
teriał budohlany. Na ten cel otrzymano 
3 miln. zt kredytów, zaś Woj. Wydz. Odb., 
w związku z przejęciem akcji przez Spół­

BYDGOSZCZ (bij). W meczu 
iii (karskim o mistrzostwo klasy A 
„Chojniczanka11 pokonała „Gwia­
zdę" w stosunku 2:1 (1:0). Poziom 
spotkania byl po prostu katastro­
falny. „Gwiazda" uzyskując tak 
korzystny dla siebie wynik, może 
mówić o prawdziwym szczęściu, 
adyż tylko wielka nieporadność 
napadu „Chojniczanki*1 sprawiła, 
że zwycięstwo drużyny gości było 
tak nikłe.

Wasilewski wygrywa 
bieg na przełaj

BYDGOSZCZ (tj.). Odbył się tu 
narodowy bieg na przełaj na szcze­
blu wojewódzkim. Na trasie oko­
ło 5000 m startowało 28 zawodni­
ków. Zwycięstwo uzyskał w pięk­
nym stylu Wasilewski (Orzeł, Wło­
cławek) uzyskując czas 16,59.4 Na 
drugim miejscu uplasował się 
Osiński (HKS Bydgoszcz) z cza­
sem 17,31,1 Trzeci przybył do me­
ty Kurowski (HKS Bydgoszcz) 
17,33,3, na czwartym miejscu upla­
sował się Jezierski (OSA, Toruń), 
5. Kwiatkowski (Inowrocławski

dzielnię, przekazał jej wszystkie maszyny 
stojące dotąd do dyspozycji architektów 
powiatowych. W pow. szubińskim i wy­
rzyskim posiada Spółdzielnia dwie cegiel­
nie, poza tym sprowadza się kilka mi­
lionów cegły rozbiórkowej z Ziem Za­
chodnich.

Z największymi trudnościami walczy 
niestety dział III Spółdzielni, zajmujący 
się zaopatrzeniem A. O. W i swoich spół­
dzielni w materiały budowlane, których 
zapotrzebownie mógł pokryć zaledwie 
w 50’/,. Na A. O. W. w roku 1946 rozpro­
wadzono 170 t wapna, 2.300 t cementu, 
16 t gwoździ i 20 t lepniku.

Jak dotąd, Spółdzielnia dostarczyła 
spółdzielniom na wsi na wolny rynek na 
samorzutnej akcji odbudowy 2.400 t ce­
mentu, a zapotrzebowanie było na 8.000 t, 
wapna palonego 500 t, papy dachowej 
2.500 rolek, gwoździ 15 t, cegły nowej 
40.000 szt., rozbiórkowej 25.000 szt. Szkła 
dostarczono zaledwie 2.000 m. kw.

Obecnie sprowadza się gotowe po­
dwójne okna w cenie 240 zł za sztukę.

Zapotrzebowanie zgłoszone przez rolni­
ków jest olbrzymie, mimo podwyższo­
nych ostatnio o 60’/, cen na budulec Wi­
dać z tego jasno, że rolnik pomorski 
w pełni zdaje sobie sprawę z ciążących 
na nim obowiązków pracy i odbudowy 
i stara się sam, bez nawoływań spełnić 
to. co uważa za swój święty obowiązek.

Tylko odbudowana wieś 1 dobrze za­
gospodarowana ziemia może pracować 
wydajnie dla kraju zmarnowanego wojną. 
IKP
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Działalność kulturalno-oświatowa PZZ 

na Ziemiach Odzyskanych
W trosce o postęp oświatowo-kul- 

turalny Ziem Zachodnich powstał 
przed póf rokiem (we wrześniu 1946 
r.) przy Zarządzie Głównym PZZ Wy­
dział Kulturalno-Oświatowy, którego 
zadaniem jest inicjowanie oraz koor­
dynowanie prac w tej dziedzinie.

Dokładna znajomość terenu, na­
wiązany już oddawna bezpośredni 
kontakt ze społeczeństwem tamtej­
szym, zdobyta suma doświadczenia 
o pracy na wielu innych polach dopo­
mogła trafnie uchwycić zasadnicze 
potrzeby 1 wziąć pod uwagę momenty 
najhardziej istotne dla budowania 
polskiej oświaty i. kultury na Zle- 
miach Zachodnich.

Uwzględniając, te rozwój oświaty 
pozostaje w bezpośredniej zależności 
od stanu i należytego funkcjonowania 
szkolnictwa — zwrócono w pierwszym 
rzędzie, uwagę na polską młodzież 
szkolną Ziem Zachodnich, wysuwając 
jako postulat naczelny opiekę nad 
szkołą 1 uczniem.

Sprawę ujęto praktycznie, organi­
zując akcję permanentnej pomocy dla 
uczącej się młodzieży zarówno młod­
szej jak i starszej. Ustaliły się dotąd 
dwie zasadnicze formy pomocy sta­
rej:

1. stypendia,
X pomoc naukowa (materiały szkol­

ne).
PZZ przeznaczył na bieżący rok

I szkolny z Funduszu Społecznego uzy- 
[skanego drogą składek publicznych, 
sumę 300.000 zj, z której wydzielono 
37 stypendiów dla młodzieży szkół 
średnich oraz 8 dla akademików, z 
przeznaczeniem przede wszystkim 
dla dzieci autochtonów oraz sierot po 
polskich działaczach.

Pomoc ta zaledwie w minimalnej 
części zaspakaja palące potrzeby ra- 
tury materialnej, jakie odczuwają pol­
scy studenci czy gimnazjaliści i dlate­
go Polski Zw. Zachodni spodziewa 
się, że za jego przykładem pójdą in­
ne instytucje i w tym kierunku pro­
jektuje podjąć odpowiednie starania

Rozwijająca się równolegle do sty­
pendialnej, akcja pomocy w postaci 
przyborów szkolnych ■ materiałów po­
mocniczych zatacza coraz szersze krę­
gi, obejmując wszystkie typy szkół 
na szczeblu niższym i średnim. Mate­
riały zdobywane drogą zbiórek, orga­
nizowanych często samorzutnie przez 
młodzież Polski Centralnej (spec, har­
cerstwo) pozwala Polskiemu Związ­
kowi Zachodniemu przekazywać naj­
bardziej potrzebującym szkołom na 
zachodzie książki naukowe i powie­
ściowe, zeszyty, ołówki itp.

Brak pomocy szkolnych jest na 
tych tćrenach tak dotkliwy, że okazy­
wana dotąd ofiarność społeczeństwa 
oraz wysiłki młodzieży nie tylko nie 
powinny ustawać, ale wzmagać się 
coraz wydatniej.

Troska PZZ o polską młodzież Ziem 
Zachodnich znajduje również wyraz 
w przygotowaniu akcji letniej (ko­
lonijnej). PZZ zajmuje przy tym sta­
nowisko pośrednika i koordynatora, 
dostarczającego informacji, wskazó­
wek i pomocy organizacjom młodzie­
żowym i instytucjom zajmującym się 
urządzaniem obozów wakacyjnych dla 
młodzieży szkolnej.

Wydział Kulturalno-Oświatowy nie 
ogranicza się w swej pracy tylko do 
odcinka szkolnego, czy młodzieżowe­
go, dąży on usilnie do tego, by w za­
kres praw kulturalnych wciągnąć do 
współpracy ogól polskiego społeczeń­
stwa na Ziemiach Zachodnich. Cel ten 
stara się osiągnąć przez zakładanie 
tzw. Domów Społecznych — pomy­
ślanych jako ośrodki życia społeczno- 
kulturalnego. Domy Społeczne są 
platformą skupiającą szerokie kręgi 
miejscowej ludności przy pomocy u- 
rządzanych dla niej (często z jej u- 
działem) kursów oświatowych., wy­
kładów popularno-naukowych, imprez 
rozrywkowych, przedstawień itp. Przy 
Domach Społecznych oprócz świetlic 
istnieją biblioteki i czytelnie. Najpo­
myślniej przedstawia się pod tym 
względem Ziemia Lubuska, gdzie ist­
nieje i działa rozgałęziona sieć Do­
mów Społecznych. Wysiłki Wydziału 
Kulturalno-Oświatowego zmierzają do 
zaprowadzenia podobnego stanu na 
całym terytorium zachodnim.

PZZ, który ma oczy otwarte na 
wszelkie przejawy polskiego życia na 
Ziemiach Zachodnich, nie pomija żad­
nego szczegółu ważnego dla rozwoju 
i postępu kultury narodowej, na tych 
terenach. Na pewnych odcinkach jest 
sam inicjatorem, organizatorem i wy­

konawcą; na innych — pośrednikiem, 
informatorem, koordynatorem.

W swej rozległej i odpowiedzialnej 
pracy opiera się na zaufaniu całego 
społeczeństwa i odwołuje do iego 
ofiarności. Im trud większy i zadanie 
rozleglejsze, tym wydatniejszej ocze­
kuje pomocy i moralnego poparcia.

KIL. — Ostateczny termin do ujaw­
nienia się minął w dniu 25 kwietnia, 
godz. 17. O tym, czy będzie Pan rnusiał 
odsłużyć brakujące miesiące służby woj­
skowej, zadecuduje RKU.

Stały Czytelnik A. O. — Spra­
wę Pana rozpatrzeć mogą jedynie władze 
kwaterunkowe Zarządu Miejskiego.

H. H o t i m a n n, Bydgoszcz — 
List przekazaliśmy autorowi artykułu.

W. Maleeka, Gdańsk. — List 
przekazaliśmy autorowi artykułu.

Polacy. — Niestety, nie możemy na 
to poradzić.

Korespondent z Barlinka.— 
Dziękujemy serdecznie za miły list.

Z. Pil, Bydgoszca. — Nie wyko­
rzystamy.

Fr. Ku., Poznań. — Bardzo uważ­
nie czytamy zawsze Pańskie prace. Ma 
Pan dużo racji.

Stały Czytelnik Ł. G-, 0 6- 
r z 6 w. — Zezwolenie na prowadzenie 
biura pisania podań (bo o takim WP. 
z pewnością myśli) trzeba uzyskać w 
miejscowym Zarządzie Miejskim. Oczy­
wiście jako przedsiębiorstwo dochodowe 
podlega ono takim samym podatkom,' jak 
1 inne przedsiębiorstwa tego typu. Wy­
sokość podatku zależy od obrotu i osiąg­
niętego dochodu. Stawki opłat za napi­
sanie podania kształtują się lokalnie, za­
leżnie od miejscowych warunków. Musi 
Pan więc zbadać to na miejscu. Nie 
orientujemy się, czy ukazał się po wojnie 
jakiś podręcznik pomocniczy. Raczej nie.

A. W. Bydgoszcz. — Ogólną sumę 
świadczeń ubocznych dzieli się przez su­
mę lokatorów zamieszkujących dany 
dom. Każdy lokator powinien zapłacić 
część przypadającą na niego. W ten spo­
sób obowiązkowi temu podlegają i sub­
lokatorzy.

P. K., Jabłonowo. — Za mieszka­
nie obowiązuje zasadniczo czynsz z sierp­
nia 1939 r. Wyjątek stanowią domy od­
budowane po zniszczeniach wojennych. 
Czynsze za lokale handlowe stanowią 
dziesięciokrotny czynsz z roku 1939, o ile 
zajmuje je ten sam właściciel co przed 
wojną i o ile przed wojną posiadał on 
spisaną umowę co do czynszu.

Leszek Gustowski: „Polska a Po­
morze Odrzański e“. Za­
rys historyczny Biblioteka Popu­
larno-Naukowa, seria: Ziemie Od­
zyskane, pod redakcją dra Sta­
nisława Helsztyńskiego. Warsza­
wa 1949, PZWS. Stron 148, ce­
na zł 5.

Książka zostanie przyjęta z wdzięcz­
nością przez szerokie koła czytelnicze 
zainteresowane Ziemiami Odzyskanymi. 
Dowiedzą się one z Jej kart, jak mimo 
wszystko słowiański element utrzymywał 
się długo na tych terenach.

Album: „Zabytki Piastow­
skiego Szczecina" w opra­
cowaniu cenionego regionalisty 
mgra Czesława Piskorskiego, jako 
wydanie drugie — uzupełnione 
w znacznie rozszerzonej i przy­
stępnej formie.

To niewątpliwie pożyteczne wydaw­
nictwo przyczyni się do umocnienia na­
szych odwiecznych praw 1 repolonizacjl 
Pomorza Zachodniego. '

Akeje 1 wysiedlanie es. I. — 
Opr dr J. Kermlsz. Centr. Żydowska 
Komisja Historyczna. Warszawa 1946.
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= Wykwalifikowani bankowcy na stanowiska = 

dyrektorów)
i zast^yrów) dyrektorów) | 
w Komunalnych Kasach Oszczędności = 
na Ziemiach Odzyskanych (wojew. Szczecińskie S 
I Gdańskie oraz Ziemia Lubuska) potrzebni. Z 

s Do wyżej wymienionych Kas poszukujemy także E 
E zdolnych fisizgowryefk IBM E
— Pisemne zgłoszenia przyjmuje Związek Komunalnych Kas E 
E Oszczędności RP., Oddz. w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 8. x

Kowal spawacz Aromaty owocowe
znajqcy doskonale obsługę I

w partiach wagonowych I drobnicowych, oraa

mmfeggce yrodusgfeonie 1550
wszelkich rozmiarów, w pierwszorzędnym wykonaniu 

g>«g»B*»e«a po cenach bezkonkurencyjnych

MECHANICZNA PRZERÓBKA LNU - FABRYKA MATERACY
J. Dembiński i F. Szura • Piaski

Korespondencję kierować: Gostyń Wlkp.,Skrytka pocztowa 8

ZAKŁAD GALWANICZNI) - MECHANICZNY „ORKA" 
w Bydgoszczy, ul. Nowodworska nr 11 (dawn. Wiatrakowa)

POSZUKIWANI*

Żukowskiego Leona, jego Żo­
ny Józefy i córki Ireny, repa­
triantów ze Wschodu, poszu­
kuje siostra Kazimiera Żukow­
ska, woj. Szczecińskie Staro­
stwo Pow. (1467

Zalewski Antoni, zamieszkały 
w Bukowie Starym, gm- Gardno, 
pow- Słupsk poszukuje żony 
Zalewskiej Bronisławy 1 córki 
Janiny względnie znajomych, 
zamieszkałych wieś Nerków, 
pow. Zaleszczyki- (1517

Główka Stefan, sam. w Ole­
szycach Przewozowych, gm. 
Tarłów unieważnia kartę re­
jestracyjną RKU Ostrowiec-

(1558

MAlBYMONIALNt

Wdowiec, lat 61, właściciel 
dobrze prosperującego przedsię­
biorstwa szuka panny lub 
wdówki z majątkiem lub bez 
lecz dobrym charakterem do 
lat 50. Ceł matrymonialny. O- 
ferty do IKP, Bydgoszcz .„460”.

(9978

znajqcy doskonale obsługę 
kotłów parowych wysokiego 
cienienia-- sumienny, zami­
łowany w swym zawodzie 

potrzebny zaroś. 1483

Fa. A. MIELOCH
Zakłady Ogrodnicze 
Pozna* * Białogóra

Dla przemysłu spożywczego 
i cukiermczngo ——

F-ka aromatów owocowych 
Łcdż, Śródmiejska 22. teł. 200-32 

0055r

zawiadamia, Iż msSOWO wso

niklule. tnasiąiule, tombakuie. srebrzy
Produkuje równocześnie żelazka I kuchenki elektryczne

Rogowska Janina, zamieszka­
ła w Szczecinka, Stalina 50 po­
szukuje Ditzowej Janiny 1 ro­
dziny Wojeńskich z Grodna.

(9969

— Pierwsza wytwórnia grzejników elektrycznych na Pomorzu —

Kalafonię - Sietah
wszelkie Inne chemikalia KUPUJE

DROGERIA UNIVERSUM 
j j. d w. czef»cjrytfsKf

POZNAĆ), ARMII CZERWONEJ 5, Tal. 27-48
iiii

>MC SPRZEDAŻ

KURSY Centralnego Związku 
Stenografów nauczają steno­
grafii korespondencyjnie. Łódź, 
Piotrkowska 83- Żądać pro­
spektów- (1555

OLEJKI perfumeryjne mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, ste­
arynę, surowce kosmetyczne 
Zakupi każdą ilość .ENOLA 
Łódź, Napiórkowskiego 24 tei 
177-00. Przedstawiciel Poznań 
Krasińskiego 13 m 19. Kotkow­
ska<0835

WAGI uchylne, tarczowe, au­
tomatyczne, precyzyjne. dziesięt­
ne, aptekarskie, analityczne, 
kupuje — sprzedaje Figińsx> 
Poznań, Fredry 1, tei. 25-55

(1399
6 opon 16X550 w dobrym sta­

nie, 2 akumulatory 12 Volt 150 
Amp-, 1 akumulator 12 Volt 
90 Amp., 2 pompy wirowe S' 
2,5’’ — 4" — cali niskiego ci­
śnienia, 2 motory spalinowe 12 
KM kupimy- Spółdzielnia In­
żynierska, Bydgoszcz, Krasiń" 
■kiego 4/4. (9976

biurowe, urządzenia domów wy­
poczynkowy eh, pens jonatów, banków 
szkół, świetlic, stołówek oraz Inne

2 maszyny do obróbki drze­
wa komb. z motorami na sprze­
daż (taśmówka. frezarka, wier­
tarka, heblarka, grabiarka), 
mot. 4,8 i 4,2 KM, heblarka 350 
mm. Wiadomość: Otlewski, So­
pot, Pogórna 2.(1525

Węza sztuczna dla pszczół, 
sprzedaż, wymiana, skup wosku 
Gołgowski Ustka. Stalina 55, 
pow. Słupsk. (1498

Sprzedam motor do łodzi, 48 
KM. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 22, 
Foto-___________________(1573

Sprzedam sypialnię pokój sto­
łowy itp. Bydgoszcz, Al. 1 Ma- 
ja 22, Foto. _________ (1574

Okazja! Sprzedam zaraz 
4-morgowy ogród wraz dom- 
kiem — śródmieściu InowrocJa- 
wia. Oferty Inowrocław, Ry- 
nek 1/6. (1551

Bieliznę damską w dużym 
wyborze _ poleca Zofia Serafino- 
wicz. Łódź, Nowowiejska 4.

(0954 r

EC

wyroby drzewna poleca po cenach urzędowych 1424

Czudziłowskiego Piotra, Czudzi- 
lowską Dalię z Kopeciów 1939, 
zamieszkałych wieś Kopcie, pow. 
Slonim. wojew. Nowogrodzkie 
poszukuje córka. Krewnych, 
znajomych prosi o znak życia. 
Leokadia Czudzjłowska, Łopat­
ki, poczta Książki, Pomorze.

(1552

Wyfrunę:

500.000
na nr 27 879

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
ODDZIAŁ POMORSKI

Odlęcnlca. ulica Świętojańska nr 84, telefon 212-51

Światowe) sławy jasnowidz- 
psyćhografolog zdumiewająco 
przepowiada- Nadeślij charak­
ter pismo, datę urodzenia. 30 
złotych na koszty przesyłki. 
Pytań nie stawiać Analizy ho­
roskopy metodą grupową — 
płatne- Tysiące podziękowań 
Adresować: B- Vapuro. Kato­
wice. skrzynka pocztowa 376-

Większą partię baniek że­
laznych. 10 litrowych oddam 
do ołowiowania. Oferty wraz 
z ceną 1 terminem wykonania 
kierować prosimy pod adresem: 
Piotrkowskie Zakłady Chemicz­
ne, Łódź, Śródmiejska 22, tei- 
200-34 (1518

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem Jasnowidzenia 
przepowie nieomylnie każdemu 
jego wydarzenia życiowe O- 
kreśl' dokładnie charakter kie­
runek zdolności, rady przezna- 
.-zenie Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 100 zf za­
datku Odpowiedzi za zalicze­
niem „Martini". Kraków skryt­
ka pocztowa 475- (1343

Streams usuwa krem „t'ojprf ’ 
Do nabycia we wszystkich dr<> 
geriach- (1124

pierwszorzędnej 
zaraz. Fryzjer

Poszukają 
manicurzystki ____ __
„Bronisława”. Gdynia, Święto­
jańska 13.

Unieważniam skradzioną le­
gitymację nr 1769, wydaną 
przez Dyrekcję PSST, Byd­
goszcz, ważna na rok 1947 — 
nazwisko Kinasz Michał- (9974

(1495
Strażaka (z Straży Pożarnej 

Zawodowej) przy imię do Fa­
brycznej Straży Pożarnej, Byd­
goska F-ka Papieru, Bydgoszcz, 
Czyżkówko, Siedlecka 10. (1534

Drogerzysta dypl., 15 lat 
praktyki, kawaler, poszukuje 
odpowiedniej posady. Oferty 
do IKP, Bydgoszcz pod „Dro­
gerzysta". (1559

Fryzjerka damska, 
rzystka potrzebna- 
Mochnackiego 11.

manicu- 
Olsztyn.

(1560
Potrzebna starsza niewiasta 

do prowadzenia gospodarstwa 
domowego na wsi- Gniewkow­
ski, Zalkowy, p*ta Smętowo, 
pow Starogard- (9979

Młynarz młodszy, samotny 
potrzebny zaraz. Oferty IKP. 
Bydgoszcz „1578’'. (1578

Zaginął patent nr 620, kwit 
podatkowy na 6.530 zl wydane 
przez Urząd Skarbowy w Zduń­
skiej Woli, karta poborowa 
RKU Pabianice i rachunki PCH 
Zduńska Wola, wszystko na na- 
wisko Jędrzejak Stefan Zduń­

ska Wola. Mostowa 22. (1554

Pękalski Tadeusz, zamieszka­
ły Ożarowie, gm- Ożarów u- 
nieważnia zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU Ostrowiec.

(1557
Unieważniam zagubioną książ­

kę konia, wykaz osobisty, wy­
stawiony przez Zarząd gmtnnv 
Rożental. Żółkowski Konstan­
ty. (1576

Unieważniam zgubioną legi­
tymację emerytalną. Zofia Sw:- 
dzińska, Koszalin, Rejtana 6.

(1579
Unieważniam zagubione do­

kumenty oraz odpis mienia po­
zostawionego za granicą, dom 
mieszkalny, 4 ha ziemi. Sido­
rowie? Aleksander, Gryfin, Sien­
kiewicza 45, Pom. Zach- (1581

Unieważniam zagubiony tym* 
czasowy dowód tożsamości ko­
nia, wystawiony przez Gm- 
Radę Naród., Wysoka, pow. 
wyrzyski, Grochowski Franci­
szek, Jeziorki Kosztowskie.

(1580
Wojtowicz Adam, zam. w 

Bałtowie. gm. Pędkowice, unie­
ważnia zgubioną kartę reiestra- 
cyjną RKU Ostrowiec- (1558

100.000.
na nr 9 968, 11 208: 28 098 
oraz wielka ilość wygranych 
pó 2O OOO, 10.000 
S OOO «ł I mniejsze, 
to niewątpliwy

sukces losćm
mojej kolektury 

Losy do 1/50 już do nabycia 

3>o moja 
rezerwuję dotychczasowe 
numeracje. Już czas nabyć 
los, gdyż losów może za­
braknąć 1572

Kolektura

I Bydgoszcz, Al. i Maja 25

Humor zagraniczny

— Panie pozwolą, że ustąpię 
miejsca starszej z nich...

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY-
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 

Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nit 
odpowiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ .ZRYW 

BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA 18. - TELEFON 18-94

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo Poszukiwanie 
rodzin 1 pracy 5 zł za słowo Minimalna opi za 10 słów

Tłusty druk 100’/. drożej
Ogłosz milimetr w tekście 50 zł za I mm Za tekstem 20 zł 
Urzędowe przetargi 20 zł Nekrologi od 20 — 50 zł Tabela­
ryczne. bilanse 30 Niedziele i święta 50% drożej Za termi 
nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn MZRYW‘ Drukiem Zakładów Graficznych Państw. Zakładów .Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska L E-3506J


